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Robotnicy PZPB im. 1Stalina 
odpowiadają na · apel tow. Markiewki 

. ~ . Jest god~ina 14.45, Tkacze pracują • 
cy na. pierwszej zmianie, oci:y'l'l'iście 
dawno już opuścili swe 'l'l'arsztaty, uda 
jQ.c się do domu. ŁK: POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Spóźniliśmy się, a mieliśmy znmial' 
N 4? (1323) porozmawiać z tow. Majewskim, któ. 

doV"ej do współzawodnictwa. długofa. 
!owego mój drugi zespól dwuzmiano­
wy. Niechże wszyscy tkacze pracują.cy 
pod moim kierownictwem przyczynią 

się do przedterminowego wykonania 
planów naszej tkalni. 

SOBOTA 11 LVTEGO 1950 ROKU _ r "" - ry piei·wszy tutaj w tkalni Zakładów 

---------------~~--~~~~------------------------------------~---- s~pnow~kh po~ąłipk~~wę gór 

'raki jest t.ow. Wacław '.Majewski. 
A. prz~•kład jego podziałał „zaraźlL 
wie" w całej Kowej 'l'kaln.i. W dniu 
wczorajszym zglosiły się da.ltsze trzy 
zespoły podejmuj1łc długofalowe .zobo 
wiązania . . ,-PROCES~ w_· sz-cz·E.CINl-E 

nika Markiewki. 
Przechodząc \Yzdluż sali, którą tu­

taj wszyscy znają jako „starą. żakar_ 

dową.", spotykamy się jednak oko w 
oko z ·tkaczem Majewskim. 

- Jakże to? Co robicie tutaj o tej 
porze, gdy już śladu nie ma po pierw 
szej zrujn nfo T 

Zespół tow. Konstantego Kowalskie 
go w skład któr!'go wchodzą. tkacze: 
Malc.zykieVilic.z, K~cińska, :Banaszkie 
-wicz, Nowak, Tcmbłowska i Matuszew 
ska. wyprodukuje do końca roku o 
13.844-,8 metrów tkanin wjęccj niz 
przewiduje baza, pTzyśpieszają.c o 249 
roh. godz. 1'--ykonanie planu rocznego. 

,- . . ' 

demaskuje ohydne metody f·rancuskiej reaktJi '1'01v. :Majewski odpówiada donoś. 
nym głosem, żeby przekrzyczeć łoskot 
krosien. 

Szpiedzq z tqtulan1i dqplon1atóH' , 
współdziałali z szumowinami, hitlerowcami i· faszystowskim podziemiem 

- I„adnie b;v wyglądał m6j ze~pół 
jakościowy i o~zczędnościowy, gdybym 
tak zaraz po praey uciekał llo domu. 
A pi·zecicż trzeba wszrRtkic kro~na 
obejrzeć, poprawić drobne uszkodze. 
nia, żeby nie bir_gac stale do majstra 

Zespół tow. Anny Toma.szewskiej 
do którego należą. tow. tow. Włodar~ 
czyk, Piotrowska, Dąbrowska, Szczo. 
dromka, l'aprocll i Kuczmij wyprodu 
kuje do Jcoi1ca roku 23.006,8 metrów 
tkanin ponad normę, przyśpieszajfłc o 
~OO rob. godz. -wykonanie planu rocz;. 
uego. 

SZCZECIN (PAP). - Galeria agentów francuskiego WyWiadu 

w Polsce - w której nie brak blaloirwardzisty i członka „Hft.łer· 
jug-end" - przewinęła "'ię w cz wartym dniu procesu, "przed Rejo­
nowym Sądem Wojskowym w Szczecinie, zeznając m. in. o usiło­

waniach wicekonsula Bardet zo rganlzowanla podsłuchu telefonicz­
nego dla celów szpiegowskich, a takie o przygotowywa,niu gruntu 
pod sabotaż. 

Dyplomaci francuscy w Polsce _ 
instruktoram i rzemiosła szpiegowsk iego 

Pierwszy staje przed ~ądem świa­
dek J\IIKOLA.J GRZYBOWSKI. Jak 
oświadcza, -łączyła go z Robineau 
praca w wywiadzie. Bywał w mie­
szkaniu Robineau i otrzymał od me 
go szCl·cg zadań, dotyczących rob6t 
fortyfikacyjnych na pewnym odcin· 
ku 'Wybrzeża oraz informacje o 
stoczni szczecińskiej i lotnisku woj­
skowym, a T iianowicie: rozmi<:szcze­
r. iu hangarów, składów benzyny, roz 
mieszczeniu for tów i tp. 

Informacje t e przekazywał osk. 
Rachtanowi, który g o zaprowadził 
do Robineau. świadek przyznaje, 

że w tym czasie pragnął wyjechać 
za granicę i z zeznań jego można 
wnioskować, że okoliczpość tę wyko 
rzystał Robineau do wciągnięcia go 
do pracy w wy wiadzie. 

Z 'kolei stawiają• pytanla a dw 
adw. Maiilanko i Wi~cek, po czym ze 
znajc świadek ZBlGNIEW GRO· 
CllOWSKI. Również i jego nakła· 
niano do pracy szpiegowsldej, łu­
dząc pel'spektywą wysłania na stu­
dia do F r ancji „w ramach wymiany 
studen tów polskich i francuskich". 

Trufanow ClŚmielał świadka do tej 
pracy twierdzeniem, że informacje 
szpiegowskie są potrzebne delegacji •••••- ••-•-•••••.! francus kiej do ONZ, żądaji1c równo 

·Ha :sali sądo.wej 
w Szczec.in ie .„ 
Z NIKŁ drwiący Uśmiech z bez­

czelnej twanY f.rancuskieco 
szpieg-a Robineau. Szef wywiadu 
francus-kiego na okręg szczeciński, 
coła. sii: w głąb ławy oskarżonych, 
gdy l>ada teraz Jego nazwisko. Nie 
mO'LC ukryć zmieszania, które WY­
WO}Uje czerwone wypieki na jego 
twarzy. . 

Prze!lwczoraj jeszcze osk. Pielac 
ki zaprzeczał, jakoby po dezercji z 
Wc-jska Polskiego był czlonki~m 
bandy, grasującej w Rzeszowsk1n~. 
l.'ielacki „nie umiał" wytłumaczyc. 
cllac:r,ego właśnie do niego zwrócił 
się Robineau z poleceniem, aby go 
o~obiście skontaktowano z podzie­
miem. 

Wci:oraj podczas konfrontacji z 
ltompanem z p{)dziemia, wspólni­
kiem morderstw i tortur dokonywa 
nych na działaczach dem-0kra.tycz­
nych. Pielacki ujawnił nowe, rewe­
lacyjne fakty. 

P&OK.: Czy to. że Robineau zwró 
eił się do Was o nawiązanie kon­
taktu z podziemiem było µrzypad­
kiem, cey też wiedział do kogo się 
zwrócić. 

OSK.: PJRJ,ACKI - Wiedział. 
PROK .: Skąd wiedział? 
OSK.: Z moich rozmów z Robl­

n1>a11 i Borkowskim. 
Nie jest rzeczą przypadku. 

stwlerclził prokurator - że do ta­
kiego właśnie człowieka zwrócił się 
oskarżony Robineau w celu nawią­
nnia ko-ntaktu z podziemiem. Nie­
ma nic z przypadku w tym, że Ro­
binea u szukał kontaktu z poilzie­
miem, a jego główny agent Drouet 
diarował się za pośrednictwem bia 
łogwardzisty i międzynarodowego 
szpiega Nikołajewa dostarczyć bro­
ni ba ndom i to po taniej cenie. 

W YSOKOś.f:: zapła.ty za usługi 
szpiegowskie była różna. Je­

dna wsza,kże forma zapłaty była 
wspólna dla wszystkich: obietnica 
ułatwienia wyjazdu z Polski. 

Gdy osk. Rachtana zapytano, w 
jaki sposób wyobrażał sabie, że ma 
nastąpić ten wyjazd, odpowiedział: 
naturalnie, na lewo. 

1\-loze to w związku z tym Robi­
nean s am j.e:.f.dził na kontrolę dostar­
czonych mu informacji o przejściach 
granicmyeb. 

A może, nie troszcząc się wcale 
o los swych agentów·. sa.m sobie 
szyk6wał drogi: ucieczki na. wypa­
d~k, i,:-dyby jego s ?.<pieg1>wska dzia­
łalność - została i.lja wniona? 

* • * 
Powo1ly ja.kie mi~łi agenci Robi· 

neau do ucieczki z Polski także by­
ły różne. Pielacki . był. dezerterem. i 
biind-y t:1. Borkowski miał na sum1e­

·11iu organizację Todt. Baum gert -
wychowanek Hitlerjugend tęsk!fił do 
fas zystowskich organizacji w Trizo­
nii. Rachtan szukał lekkiej pracy w 
paryskich lupanarach . 

Ws2ys •. y jednak mają wspólny rys 
charakteru. Pozbawieni są oni po­
crucia przynależności do narodu, są 
ł.n r .tmZIR R.EZ O.Tf-:ZYZNY 

cześnie informacji o transportach ko 
lejowych ~ maszynami fabrycznynu 
i żywnością oraz o lotniskach. Tru­
fanow oświadczył świadkowi, że w 
_razie jego nieobecności może się 
z·w1·6cić. do Robineau, Po!ła-ł g o rów 
niet. do Bn1·det, który ponczat' 
8wiadka szczegółowo, w jaki sposób 
można ustal:ć numer danej eskad1•.v 
lotnicze.i. , 

Gdy świadek, .wedJug swego o· 
świadczenia, wzdragał sie przed 
wykonaniem poruczonych mu za 

dań, Ilardet oświndczyl:1 ,,Wy, Po 
Jacy, umiećie tylko dużo mówić, 

a jak do czego przrjdzie, to nie 
chcecie wykonać". -
świadek zetkn~ł si ę z Robineau i 

na żądanie prokuratora rozpoznaje 
go n1t -ławie o~karżonych. Następnie 
świadek zeznaje, że Robineau don1a· 
gal się także od niego wskazan!a o· 
$Ób,. które zechciałyby pr;i;crzucać 
nielegalnie ludzi przez granicę. 

Hitlerjunge Kurt Baumgart 
- zausznik fran cuskiego 

.agenta 
Następny świadek - N iemiec -

Kurt Baumgart, z zawodu szof er, 
·zeznaje po niemiecku. Mówiąc o 
Słupsku, używa nazwy niemieckiej 
Stolp i dopiero na: ostrą uwagę prze 
wodniczącego używa prawidłowej 
nazwy miasta. 
świadek zetknął się t Drouet, 

przynosząc do jego zakładu lparaty 
radiowe do naprawy. 

Urouet :wciągnął go do pracy 
szpiegow.skiej przy zastosowaniu 
znanej metody obietnic ułatwienia 
wyjazdu za granicę, do Niemiec Za­
chodnich, gdzie Baumgart ma rodzi 
nę. Wzamian za to zażądał infor­
macji dotyczących j ednostek woj· 
skowych, z którymi Baumgar t mógł 
łatwiej się stykać j ako kierowca, a 
mian.: rozmie.;zczenie koszar , mag a 
zynÓ\V mundurowych, żywnościo· 

wych i td. 
Bnumgart nie taił przed Drouet, 

ie od 1938 r . należał do „HITLE R. 
.JUGEND".' 

I 

Niemka ·- przyjaciółka 
szpiega Droueta 

Z kolei staje przed sądem Niemka 
- VALESCA E DITH VlLBRANDT, 
przyjaciółka Dr ouet , z którą żył od 
1944 r . P odaje ona, ie:: jest gospody­
nią domową i kr'awcową. Vilbrandt 
potwierdza, że D1·ouet wciągnął do 
pr acy szpiegowskiej Klimczaka, Ni­
kołajewa, Matuszka, Maciąga i Baum 
garta. Osoby te Vilbr andt poznała w 
mieszkaniu, które zajmowała wspó1-
nie z Drouet. Poznała lam również 
wicekonsula Bąrdet, który po r az 
pierws zy zjawił się w mieszkaniu 
Drouct w 1947 r., a na!!tępnie przy­
chodził w regularnych odstępach 
czasu. 

Vilbrandt poznała Robhrnan póź­
nym latem 1948 r . Przyszedt on do 
mieszkan ia Dr ouet, który powiedział 
świadkowi, że jest t o zastępca B.ar­
det w pracy szpiegowskiej, Podobnie 
jak B aumgartowi Tr ufanow obiecał 
wyjazd do Niemiec, Bardet obiecał 
Vilbrandt wyjazd do F rancji. Rów­
nież Klimczak przy.:hodził do Drouet 

i Vilbrandt widziała j ak ten ostatni 
daw'ał ·mu pieniądze. Dowiedziała się­
też, że Klimczak jeździł równie:.": do 
Robinea~. · · 

PROK.: - Jakle świadek od­
nosi wrażenie: czy informacje 
te dotyczyły spr a w wojsko­
l'l"ych? 
śWIAD.: - Tale jest, były to 

tajem.1:ce wojskowe. 

Bialogwardzi•ta Nikoła~ew 
- zaufany wicekonsula 

· fran~uskiego 
świadek TEODOR NIKOf,AJE'V 

opowiedział sądowi, że uciekł i.o Ile 
·v~lucji Październikowej z Se .vas to­
pola, gdzie studiował w carsldej 
szkole kadetów, do Seraje wa w Ju­
go3ławii, a. tam pod kierunkiem eml 
gracyjnych specjafo:1tów wojskowych, 
m. in. gt,n, lejtnanta .Adamowa, prz~ 
szedł wys:i:kolenie 1v ośrodku biało­
g wardyjskim. Następnie wyjechał do 
F rancj i, zaś w czasie wojny 1° sta ł 
&ię na ziemie -polskie, rdzie już po­
został. 

w~tąpienia żukowskiego do par· z lada jaką. drobnostlni-. 
t ii ''. świadek dodaje że istot nie Od słow;i. do slo1.-a przechodzimy na 
„tak zosta ło zrobione" . temat dlugofnlowych zobowiązań. 

Drouet proponował za pośredni- - A więc było to tak, żt: zapoznn1v 
ctwem świadka żukowskiego i Ma- szy si ę w gazecie z a_pelcm górnika 
tnszka nabycie krótkiej bróni p' ni tow. :Murkicwki, odrazn zastanowiłem 
skiej cenie, a także zmierzał do uzy się, czy pudobnych zobowiązan nie .no 
ska nia kon~któw, z grasującymi w glihy przyjąć: włókniarze. Chwyeiwny 
okolicy banc!~mi. olówek i kartkę papieru długo i do­

•. Gaston Drouet mawiał - ze· kładnie wyliczałem sobie, o ile trzeba 
znaje dalej Nikołajew - że trze- by po!lwyższ~·i: produkcję, nby przccl 
ba się przygotować do wojny. Po terminem w~'lrnnac plan roczny. Na. 
wiedział, że będziemy u-nrawlać s1ępnego c1nia po pracy porozumiałem 
sabotu - ja u siebie na. pocz- się z członkami swrgo zespołu z pierw 
cie a Ma.tuszek. i Żukowski -na szcj zmiany (a trzeba · wiedzieć, żo 
kolei. tow. }.fajcw~ki jest kierownik:em 

Swiadek G ENOWEFA ZIELIR· dwóch zespołów: j edn<>zmianowcgo i 
SKA. telefonistk a w Słupska, o- dwuzmfa nowq~o). 
świadczyła, iż Drpuet zapr::iscrnł ją Pogadał . wirc najpierw ~ tymi z ze 
wraz z. Klimczakiem na audy~_]e ra- spolu jcdnonnianowcgo. Pokazał swo. 
dia brytyjskiego, by następnie pew jn wylirzcnie. Zgod1:Ji się bez znstrzc 
nego dni.a zaproponować wsoMriracę ŻP1., Do koi'1ea roku wypro<Juh1;ją 
wywiadowcria. Swiadek. która kształ wH:~r-y 16.2SS metrów wi~~i'j niż prze 
ciła s.ię we Francji, służyła wielo- widuje bazn, prz:·śpjesznjąc o d,..-:i. 
krotnie ~a tłuma~ P-:ZY rozmo- mieRiące wykonanie planu rocznego. 
wach m1ę~zy ~mczaktem a Dro- Ale tow. :?.fajew~ki nie spoczął na 
uet, a takze wicekonsulem Bardet. I laurach. Jeden zespół? - t? mało. 

(Dokończenie na s tr. Z-ej) - J utro zgłaszam w Radzie Za.kła 

Zespół tow. Reginy Grzelak, składa 
jący się z tow. tow. Jagiełlo, Chojee 
kiej, Sittty, Stopc7.yk, Kramarczyk i 
Idczak wyprodukuje ponnd plan 
14.862,S metrów do końca roku, przy 
śpieszają.e wykonanie 1Jlanu rocznego 
o 292 rob. godz. 

* • * Z przędzalni odpar1kowcj zgłosiły 
siQ dwa zespoły, Zc~pól tow. Mariana 
Chyżego w składzie - Stanisław Nie 
1\ziela, :Błaszczyk, Woźniakowska. i 
Kowalska, pracujący na selfaktorach 
na przędzy numer 4114 wyproduku.ie 
rlo l lipca o 483 kg wii;ccj n:ż pr'Le 
widuje baza. 

V'.l'.'•pół tow. Henryka. Herskiego w 
~kładzie - Stefa.n Niedziela, :Pikala, 
Orlicka. i Stefańska. na. wątku Nr 12 
w;--produku,je do 1 lipca. o 483 kg wię 
ccj n' ż przewiduje baza. 

W dalszym . ciągu napływają. 
d:.o.icsifłtki nowych zobowiązań t:o 
wszy3tkich oddz.iałów PZPB imienia. 
J', Stalina. 
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Robotnicy łódzkiego przemysłu wełnianego 
. kroczą śladami tow. Markiewki 

Zobowiqzania załogi P Z PW Nr 1 

Nikołajew, posługując się łamaną 
polszczyl!ną oświadczył, że za przy­
rzeczoną mu przez Droueta wizę 
wjazdową do Francji, zgodził się na 
współpracę z wywiadem francuskim. 
Najpierw Drouet a później sam wice 
konsul J.łardet zażądali od świadka, 
któ1•y pracował jako technik na pocz 
cie w S]upsku, aby zot·ganizował po•l 
słuch telefm1iczny. Nikołajew - jak 
wyjaśińa _ nie wykonał zlecenia tyl Za pp:_y-kladem robotników przemy -;- ~~· towarzrs~e, oblicz~łe~ już I r.ę_ musiał zrobić 4660 wątków n~ go 
ko dlat ego, że „bał się i nie miał do slu bawełnianego, na apel gć-rnika sobte, ze mogę sm1ało podmeśc prp- dzmę. Wykonam to z pewnoscią. 
stępu dl) glowic telefonicznyęh" . Do- l\farkiewki odpowiadają również i·o- cent wykonania bazy ze ll9 na 121 Gdybyśmy podjęli nasze zobowiąza­
starczyt· natomia!t Drouct dane 0 bot~icy P ZPW .nr ~· . proc. - znana w,szystkim postać nia od jutra do 1 lipca, to "''Ypada 
rozmies'zczeniu punktów telefor.icz- P ier wsza do wspołzawodmctwa dlu tow. Stefana Szpakowskiego, iirzo- 932 i·oboczogodziny dla każdego tka 
nych w jednym z powiatów woj. gofnlow_Ego prz~stąpiła , tki;.Jnia_ downika pierwszego w „welnie" ze- cza, czyli ja muszę wyprodukować w 
szczecińskiego. Wczoi·a3 przodowmcy zespoło\v zebra spolu najwyżs:llej jakości, wy~uw!l tym okresie 2.348 m towaru. !:obo-

n At , 'ł . a' li się w Radzie Zakładowej, aby się z gromady siedzących. Szpa kow- wiązania dotrzymam! 1 lipca. będę 
„ rou... mowi m1 - zczn Je ól · bl" , ... 1. ' · z· l · · „ d b 1 b' ' &wiadek _ że są mu potrzebni pra- wsp. me .o 1czy~ swe mo„ iw~:>i:;1 . o s n zwracaJąc się o ze ranyc 1 ro 1 mogł zanotować sobie że zrooiłcm 

cownićy PKP, mówif, że winni to byc I b°:w1ąz~n1a b~w;em muszą nnec po~ głośno obliczenia. 408 m więcej niź prze~iduje baza. 
przede wsz) stkim tacy, któr zy nie stawy 1eal~e . 1 "Yko.n~lne, musz~ hyc - Osiągając dotychczas 119 pro~. Po wystąpieniu tow. Szpa'rnwskie 
mają ,.długiego języka", ~najdują się d~wodem sw1adomeJ i planoweJ pra bazy, miałem 4587 wątków na godzi go inni tkacze zaczęli również skła-
\V trudnych warunkach ma ter:alnych c...;s_. ______ __________ n_ę_._z_o_b_o_w_:ą_z_u_j_ą_c_s_i_ę_d_o_1_2_1_p_r_oc_._bę dać zobowiązania. Nie wszysc.y od 

i należ~ do PPS · lub PPR". Ch1"ny' Ludowe pop"1era1·ą stanow·1 sko z s R R ~=j~.;~~~~u~~~i~za~ łtp~:.tr:i; :Sizę; 
Według wyjaśnień świadka Gaston scy orientowali się doskonale w ilo-

Dr ouet potrzebował ludzi z partii, ~ciach wątku, które muszą wykonać. 
licząc na to, że mogą mieć h .twiej- W spra \-Vie odpowiedzialności cesarza Japonii Tow. Władysław Mikołajewski, któ 
szy dostęp do różtJych wiadomości. · za WOJ0 nę bakterio(ogt" czoą ry tak J0 ak tow. Szpakowski pracu­
Drouet poszukiwał pracownik . .i P KP, 
w Słupsku, który mógłby mu' dawać Pekin (PAP). 'Dzienniki chińskie poński-ch zbrodnia.ny wojennych- je na pojedyńczy~ krośnie, wykony-
st;\mtąd iltformację. doniosly, za agencją Nowych Chin, cesarza Hirohito i 4 generałów - wał dotychczas 115 proc. bazy, czyli 

Z h D t , . d 1 co następuje : winowajców wojny bakterio~ogicz- robił 4260 wątków na godz.i'nę. P "-
ac ęcony pr zez r oue ' swia e' W imieniu Centralnego Rządu nej. .,... 

zwerbował kolejarza Ludwika .Ma - Chińskiej Republiki Ludowej wice- To s tanowisko Rządu Chińskiej 11t11nawia obecnie podnieść wykona. 
tuszka oraz niejakiego żukowskiego, r_inister spraw zagranicznych Li K e- Republiki Ludowej stw:ierdza nie bazy do 117 proc., a wię~ robi~ 
któr~ o~wiad~~ył świadl~?wi, że r_na. n ng zawiadomił rząd ZSRR o peł- agencja Nowych Chin - odzwie-r- będzie na. godzinę 4334 wątki. 
~amiar wstąpi? do p~r~11, .z .zam;a- nej zgodzie na propozycję, zawnl'tą oiedla· b~rankzne oburze:iie 1t1a-
r7m wzbudz~nia zauJ'.ania 1 i;zyska- w nocie radzieckie i z d nia 1 lutego, rodu chińskiego w stosunk:i do ja- T ow·.• Maria. Terpilakowa pracuje 
n1a stanowiska, H:tore dałoby mu , a dotyczącą Powo.łania specjalnęgo pońskich zbrodniarzy wojennych, 1.a „dwójkach", osiągając ostatnio 
wgląd w akbi personalJle. I międzynarodowego trybunału woj- którzy winni być przykładnie ukara 100 proc. wykonania bazy. 

Drouet& bardzo ten nowy skowego dla osądzenia sprawy ja- ni. - To wypada 7524 "'ątki na go-

agent zainteresował i - jak mó ! czinę. żeby nie wiem co, m•Jszę się 
wi Nikołajew - ?trzym'ał on _od Organ SED__:_ Neues Oeutschland" poprawić i osiągać stale 104 -proc. ba 
Francuza polecenie, al:>y utw1er , li zy_. Zanotujcie, że zaczynam od · ju. 

dził żuko\:s~iego w jego .~amfa- o Polsce Ludowe1· 1"e1· Prezydencie tra robić 7824 wątki na godzinę. Bę 
r ze wstąp1en1a do parln, a w dę mogla w końcu t~go pierwszego 
związkii z pewnymi obawami BERLIN (PAP) . - W związku „Demokraci i socjaliści niemieccy, okresu współzawodnictwa dłu~ofalo-
które żukówski wyrażał co do z trzecią rocznicą wyborn Prezyden wszyscy postępowi Niemcy przesy-

ta Bieruta, organ SED ,,Neues łają życzenia Prcz;ydentowi Pol· wego pochwalić s ię, że dałam o wie. 
związanej 'i tym „ kompromita- Deutschland" zamieścił artykuł po· skicj Republiki Ludowej Bolesławo· le więcej, niż dałabym pracując tak 
cji'~ przed emigracyjnym ośrod- I święcony tej rocznicy pt. „l\fożemy wi Bierutowi z oka zji rocznicy jego jak teraz. 
kiem dywersji _ Drouet uspo- od Polakó'~ w_iele się nauczyć". wyboru. "'ystępować oni będą jesz- Inni tkacze z ,,dwójek" z wielkim 
koił go oświad ze · : PrzypomrnaJąc słowa Prezydenta cze bardziej z:lecydowanie, niź obec 

'. c mem, ze ,,on Bieruta zawarte w depeszy do nie w obronie N l EROZERW ALNEJ zapałem ,Przystąpili i·ówniei: do zo­
sam poro~maw1a z Bardet, aby Piecka i Grotewohla z okazji po· PRZY.JAżNl między wielkim naro· bowiązań długofalowych: Aleksander 
ten zawiadomił centr um cmigra· wstania Demokraty.::znej Republi'd dem polskiin, a narodem u iemiec· Sobiński, Waldemar Miller, Kazi­
cji we Francji o istotnym celu N iemieckiej, autor . artykułu pisze: kim." mierz Kukulak, Władysław Korda-

l<"'·ski, Anna S~pakowska i Danuta 
Skomorochow. Prócz._ tego zgłosili si~ 
z zobowiązaniami Ja.n Adam• 
czyk, Barbara Sikorska i Bronisława 
Szymczak oraz Edward Piasecki, Mle 
czysława Romanowska Stanisława 
Kucharska. 

Rrasa radziecka o trzeciej rocznicy 
wyboru tow. Bolesława Bieruta na Prezydenta R P 

l\IOSKW A - Dziennik „Pra wda " I botniczej i powołania do życia Zje· 
w kore~pondencji własnej z ·warsza dnoczonej Robotniczej Partii l\Iark· 
wy. 1>oświe..conej t rzeciej rocznicy wy sistowsko-Len inowsldej, dla rozgi·o· 
boru B1>les la wa Bieruta na stano· mienia odchylenia. prawicowo-nacjo­
wisko Prezydent a Rzeczypospolitej nalistycqiego, dla 11omyślnej reali· 
Polskiej, pod:.reśla , źe polskie masy 

zacji planu trzyletniego i dla wy­
tworzenia warunków wykonania Sze 
~cioletniego Planu budowy zrębów 
socjalizmu w Polsce. 

pracujące uroczyście obchodziły tę, 
tak znamienną \Y dzie jach P olski, 
datę. 

Prnsa polska - stwierdza kores- Bułgaria uznaje 
demokratyczny Vietnam . pondeot „Prawdy" - przypomniała 

zgodnie w licznych art;vkulach zasłu 
gi Bolesława Bieruta, jako niezłom­
nego bojownika o szczęście lu<lu, je­
go zaslugi w dziele utworzenia De­
mokratycznej Polski, dla nawiąza­
nia ścisłej, nierozerwalnej przyjaźni 
z~ Związkiem r adzieckim, dla likwi 
dacii rozłamu w uolskiei klasie ro-

SOF~A (PAP) - Mi.ni.ster spr~"'. I kt?r~m ozn~j1:1ia, że rząd Bułga~·­
zagramcznych BulgarskieJ Repubhk1 skieJ Re9ubhk1 Ludowej postanowił 

Ludowej wystosował do ministra uznać rząd Demokratycznej Reoubli­
!:praw zagranicznych Demokratycz- ki Vietnamu. 
nej Reou!:>liki Vietnamu -pismo, w 

Komunikat 
Zawiadamiamy, że dziś, w dniu 11. 

2. 1950 r. o godz. 18 w lokalu Ośrod 
ka. Szkolenia Partyjnego pr zy ul. 
Traugut ta Nr 1, odbędzie ·się ko.'1-
sultacja z kolejnego tematu dla 6l'U 

PY samokształceniowej Dzielnicy 
Widze'l 

Stawiennictwo wszystkich uczest­
ników grupy obowiązkowe. 

Ośrodek Szkolenia Partyjnego 





/ 

Nr ~2 

Formy orianizicyjne walki o pokój 
Siw.Latowy Kongres Obrońców Po­

koju, który się cdbył w kwietniu 
r. ub. w Paryżu i Pra.d!Le, zapocząt­
kował wrgan!l.zowaną walkę prze­
ciwko nlebezpiecuństwu nowej woJ 
ny. W Kongresie wzięło ud?Ji.al 561 
Ol"l'anizacdl mwodowych z '72 kra­
jów oraz 12 międzynarodowych or-
1anizM'ijl demokratycznych. Delega­
ci. wYStępowali w imieniu 600 mi­
liooów lu&i, którzy przyłączyli 6lę 
do obo'ml czynnych obrońców poko­
ju. Wybra.n.y przez Kongres Stały 
Międzynarodowy Komitet Obroń­
ców Pokoju, stał się ośrodklem 
wspaniałego, stale ros.ną.cego ruch~ 
mas ludowych w obronie pokoju, 

. . 
formy. Toczy się ona na całym świe j Jednakże, mimo wszystkich dra.koń 
cie. Obrońcy pokoJu r~jają, swą skich zarządzeń reakcji. głosy w 
dzlałalni>Ść wszędzie - od us4 d-0 obronie pokoju rozlegają się coraz 
Nowe.t Kaledonii, od Londynu do silniej. Potężny ruch mas ludowych 
Cypru, od Sza.nghaju do Atlantyku. przeclwk-0 agresorom t podżega.czom 

* • * · wojennym, ruch walki o niepodle· 
Imperializm międzynarodowy pro- głość· narodową ł pokojową współpra. 

wadzi zaciekłą _walkę przeciw obroń- cę narodów roz'Vlja slę coraz szerzej. 
com pokoju. Na porządku dziennym „Minęły czasy - powiedział G. 
są zarządzenia o zakazie' kongresów, Malenkow w swoim referacie wy-
strzały do zebranych na wiecach i głoszonym z okazji 32 rocznicy Re-
demonstrancjach, policyjne prześla· wolucjl Październikowej - kiedy 
dowania uczestników ruchu walki o imperialiści mogił przygotowywać I 
pokój, a · zwłaszcza jego przywódców. wojnę w głębokiej tajemnicy i kie 

dy '-ł.ojna spadała nagle na narody, 
stawiając je przed· faktem już roz· 
poczętej wojny. Potężny ruch obroń 
ców pokoju świadczy o tym, że na­
rody stanowią, siłę, która zdolna 
jest okiełzać agresorów". 
Niebywały załsto rozmach ruc~u 

na rzecz pokoju odzwierciedla 
umocnienie się obozu demokratycz 
nego, na którego czele stoi Zwią· 
zek Radziecki. Obrońcy pokoju 
wszystkich krajów niezłomnie wie 
rzą w swoje ostateczne zwycięstwo. 
Wierzą 1 zwyciężą! 

Nauka przy warsztacie 
Szkolenie i doszkalanie zawodowe w PZPW Nr 1 
Instruktorzy czuwają nad wy konaniem plonów i jakościq produkcji 

!tt. s 
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Obrońcy ludobójców 
Jak jut podawaliśmy, rząd ZSRR :wrócil nę do USA, W. Bryion,ii i 

Chin Ludowych z;e Jlus.mym i 11<1ldycie uzasadnionym ~oskiem '-o po­
ciągnięcie do odpou;iedzialności pr:ed Trybwiałem M1~clzyna:rott1owym 
- cesar:a Japonii, Hirohito, i 4 generałów japońskich, jako inspi'Jatorów 
i organizatorów przygotowywanej tvojny bakteriologicmej. Of icial"4 odpo. 
wiedzi Dep. Stanri ruz tę propozycję jeszcze nie ma, lecz, „dobru poinfor. 
mowani" l•omentatorzy waszyngtońscy juś dziś twierdz'b is kola azqdou:e 
r:SA odrzuĆą „prawd1Jpodobnie" żądanie radzieckie. · 

Drugi fakt, Trybunał 'Wojshowy w Norymberdze ska~ na kal'§ §mierci 
16 hitlerowców,\brodniarzy woje11n,•ch, wśród których 311 tacy motoryczni 
ba,ndyci, jak np. b. generał S. S. - 011lendorf, dowódca t. ::w. Vemicli. 
tungs _ 'l'ruppen u bolm osławionego von - Monn3teina. Litościwy · wielka. 
·rządca Trizo11ii, amerykański „wysoki komiJarz" - Mac • Cloy nakazał 
jednak wstrzymać wykonanie wyroi.u i powołał do tycia specjalny komitet 
w celu ... „reu:izji" orzeczenia Trybunału .. 

Od czasu Kongresu upłynęło · oko­
ło 9 miesięcy. Obecnie w walce o po 
kój bierze już udział ponad 80 kra­
jów. Organb:a.cje b0<jowników o po­
kój pe>wstały nawet w tych pań­
stwach, w których szaleje reżim fa­
szystowski. (Portugalia, Unia Połud 
niowo - Afrykańska), w na.jbardziej 
nawet ciemięio.nyclt i zacofanych 
koloniach '.Nigeria, .Kamerun, Cmd). 
Już po zamknięciu Kongresu Stały 
Komitet otrzymał od wielu maso­
wych orga.ni-ra.-0ji politycmych, kul­
turalnych, kobiecych i religijnych 
różnych krajów deklaracje o przy­
łąozeniu się do światowego· ruchu 

Walka e wykonanie planu i szko 
lenie zawodowe stanowi nieustan­
ną troskę załogi PZPW Nr. 1. Obie 
te akcje prowadzone są planowo, 
jako nierozłączne. Bowiem stałe po 
dnoszenie kwalifikacji kadr zape­
wnia wzrost produkcji i przyspie­
sza postęp techniczny. 

własne krosno, podchodzi z lękiem 
do pracy. Instruktor musi wdrożyć 
go do samodzielności, a co najważ­
niejsze, uczy go przechodzenia z je. 
dnego gatunku na drugi, gdyż tego 
nikt w okresie próbnym nie może 
dobrze się nauczyć. 

Trzeci fakt: Trybunał w Norymberdze urządził te:! 1prawę grupy b. 
gdy ktoś nauczy się szybko robić, clyplom.atów i polityków liitleroil'sbch,.:: zasleJ>C4 Ribbentropa - Weiz. 
ale narzuca tyle błędów, że to dys saeckerem i ostatnim premierem z r. 1945 - tzw. von. Krosigk'iem 114 

kwalifikuje towar. czele. Orz('(;ze11ie pr:ei tryb1111al kary więzienia niestrudzenie miłosierny 
- My właśnie walczymy o jakość 

produkcji. - dodaje tow. Pijanow- p. ll!aĆ Cloy u:nał za konieczne.„ złagodzić, i to tak wyrainie, ie np. wspo~ 
ski. - Uczymy dobrej i wydajnej mniany uon • Krosigk, po zaliczeniu m.u aresitu prewencyjnego, bu.i« ju~ 
pracy. C,ieszy mnie na przykład, je- dziś na wolności. ' 

oqrońcew pok.oJu. PZPW Nr. 1 podobnie, jak inne 
fabryki, przyjmują co pewien o­
kres czasu nowe niewyklvałifikowa 
ne siły, kierowane w zależności od 
zapotrzebowania do różnych oddzia 
łów. Najwięcej młodych sił uzysku­
ją tkalnia i przędzalnia. Są to zara 
zem oddziały, wymagające najdluż 
szego szkolenia. 

- Prócz tego uczę smarowania 
krosna i naciągania nici. Wiemy, 
jak duży wpływ wywiera to wszyst 
ko 'na jakość produkcji. Poza tym 
ważne jest również poznanie właści 
wego chronometrażu, tzn. umieję­
tnego podziału pracy w ciągu 13 go 
dz in. 

żeli mam takiego robotnika jak ·An Czwarty fa la„ . A.le pocóż mnożyć ten rejestr, do •którego niemal każ. 
toni Bugajski, który już po 8 tygo cly dzie1i dorzuca nowe po:ycjP? Bo dziwnym „zbiegiem okolicmości", 

W okresie od ma.ja do grudniia 
1949 r. odbyły się ogólnonarudo,v,e 
kongresy i konferencje zwolenni­
ków pokoju w 46 kraja.eh, w tej licz 
bie w USA, w Anglii, Indiach, Chi­
nach oraz we wszystkich kra.Jach 
demokracji ludowej. Na kongresach 
tych i konferencja.eh powołano na­
rodowe komitety obrońców pokoju, 
które utrzymują stalą więź z Ko.mi­
tetem Międzynarodowym w Paryżu. 

dniach nauki przy krośnie otrzy- 1ak się zawsze jahoś slclada, ie ilekroć chodzi o w1iemoiliwienie wymiaru 
mal własny warsztat. Teraz śledzę sprawiedliwości w stosunku clo zbrodnwrzy f aszystoivskich, fob o sprow.r. 
jego postępy. Pierwszego dnia samo 
dzieln'ej pracy wyrobił w ciągu 8 dzenie tego wymiaru clo form iałofaie karykaturalnycl1, „litościwi" A.mery· 
godzin 18.000 mtr. wątku i dał to- kanie z kół rządzących stajq n.atycluniast do apelu i z gorliwością godną 

Tow. Podgórski także starannie i 
gorliwie wykonuje swe zadania in­
struktora szkoleniowego. 

war czysty. Drugiego dnia przez 6 i leps:ej sprawy biorą pod swą wysoką protekcję najgorszych wyrzutków 
pół godziny osiągnął już 21.000 mtr. czlowiec:z:e1lst11:a - gwałcicieli prawa, morderców, ludobójców. 
To znaczy, że chłop jest zdolny i Pojęcia amerykańskich imperictlistów 0 sprawiedliwości sq - jak to u>i. 

·Uczeń przy warsztacie 
· przodownika pracy 

-Najważniejsze dla nas jest to, że 
by nauczyć robotnika starannej 
pracy. Toteż widząc, że słabo wy­
kwalifikowany robotnik uzyskuje 
dobrą jakość wiemy, że z ilością 
podciągnie się łatwo. Gorzej jest; 

będzie dobrym tkaczem. d::imy coraz częściej - bardzo osobliwe, zctś jakie są źródła tego zdumie. 
Sumiennie prowadzone szkolenie dl · b 

zawodowe w PZPW Nr. 1 stanowi waj11cego zaniku poczucia prawa i moralności, tłumaczyć ugo me potrze a. 

rękojmię, że fabryka zadowalająco Rzec: i cts11a i. oczywis~, t.e te ~ró~la le~~. w sfer:::;e na~zupelniej politycznej:, W krajacli, w których - ze wzglę 
du na terror !asrlystowski wzglę- Szkolenie uczniów, bo tak nowo­
dnie ucisk ko.loniailiny - komitety przyjęci są nazywani, odbywa się w 
obrof1ców pokoju nlie mogą być ofi- ten sposób, że na okres mniej wię­
cjalnie utworaone, działają na wpół cej trzech miesięcy oddaje się ich 
legaJne lub nielegalne grupy zwo- pod opiekę robotników wykwalifi­
łenników pokoju, w miairę &Wych kowanych, W tkalni na przykład u 
możliwośai pełniąc ~unkcje n.airodo- czeń pracuje przy krośnie przodo­
wych komitetów, tam mś, gdzie rpo- wnika pracy, który zaznajamia go z 
licja likwiduje nawet te nielegalne wszystkimi tajnikami dobrej produ 
grupy, działają poszczególni ltores- kcji. Początkowo uczeń przypatruje 
pondend, ktÓI'Ly podltrzyrnują kon- się tylko robocie, później tkacz po­

wykonywać będzie swe plany zaró- a płynące z nich strumieme „1111los1erflz1a są prsyslowiou:q „wodą na młyn. 
wno pod względem ilości, jak i jako wszelkiego rod:aju - NEOFASZYZ!t!_U. - B. D. 
ści. . . . B. Drzew. I ·••••••••••··~··•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

WYKONA.NIE PlANOW Prz-yspieszyłlly 
i ulepsz-ym-y 
Maso.wy udział kobiet takt z Komitetem Paryskim. 

Sta.le r07JW;fJa się prasa obrońców wierza mu raz po raz swe kr9sno, 
pokoju. Stały Komitet Mi.~ynaro- pilnując jednak ruchów ucznia I 
ckYWy wydaje w Paryżu mies:ięrz- dbając, aby produkcja w niczym 

w zoho'"1-iązaniach na 
ni!k . „Obrońcy pokoju'' w języka.eh: nie ucierpiała. 
fraincuskim, angielskiim i biszpań- Czasem już po upływie trzech ty­
sldJ)t; miesięoznd.k teli posiada debit godni, możemy uczniowi powierzyć 
w 76 krajach. w Brazyliii, No~gii, własne krosno. Czasem i trzy mie­
Atigentynie, Szwecji, Czechosłowa- siące nie wystarczą, abyśmy uzyska 
tjl, Gu.a.temali wychod:zą specjalne li pewność, że uczeń da sobie radę 
masOl>4sma i biuletyny, sap;i.odzielnie - mówi kierownik 

~ezustannle napływają nowe zobo· 
włązania indywidualne, zespołowe 
i oddziałowe, obejmujące wszystkie 
zakłady pracy i instytucje na terenie 
Ł,odzi. We wszystkich nich przebija 
gorliwa troska o szybkie wykonanie 
planów produkcyjnych, o podniesie­
nie jakości, o zlikwidowanie mamo· 
trawstwa i brakoróbstwa. 

ROBOTNICE PZPW Nr. 35 WALCZĄ I CZŁO.NKINIE SPOŁDZIELNI 
. O JAKOSC I ILOSC ' „KONFEKCJA'" 

PODNOSZĄ SWĄ PRODUKCJĘ 

Zespól tow. Szmale w składzie Kobiety, zatrudnione w spółdzielni 

Komitet MiędzyinModowy utwo- tkąlni, tow: Bartczak. 

8·miu osób, pracujący w skł'ęcalni, pracy „Konfekcja", zobowiązują, się 

podniesie ilość produkcji o 2 procent, wykonać plan produkcyjny za mie­
a zespół to~„ Kłedzyńskłej będzie siąc luty w 110 procentach, oraz 
wytwarzał o 2 procent więcej przę- przestrzegać dyscypliny pracy. 

i'Wł bibliotekę książek, broszur 1 Tow. Bartczak przywiązuje wiel­
&łbttinów; . wydawaJlfCh pp.ez <l.; kq. wagę, d<? szkolenia zawpdowego. 
broncó"V- pokoju w róhiych rzakąt- On też wraz .z majstrem I instrukto 
kacll kulJ, Clliem.sildej. Znany plakal rem szkoleniowym decydują o tym 
pędrz.l.a francuskiego m.alarr-za postę- czy uczeń posiadł już potrzeb~e tka 
powego, An9ire Fo\'J.gerona. „Obro- czowi kwalifikacje, czy mozna go 
nimy pokój" wydany został nie tyl- postawić przy satrtodzielnej pracy. 
ko w Europie Zachodniej i Skandy-· Tak się już przyjęło w PZPW Nr. 
na<Wii, lecz również w krajach Da- 1, że ambicją każdego wykwalifiko 
lekiego Wschodu i na wyspach Ocea wanego tkacza jest „wypuścić" ze 
nu Indyjski.ego. swych rąk dobrze wyszkolone siły. 

dzy I-go gatunku. Zespół tow. Dymek 
ze szpularni zmniejsiy do minimum 

KOBIETY . Z PZPDz. IM. DUJłAC~Ą ilość odpadków, a zespół tow. Dury 
PODEJMUJĄ P.łtć>DUKCJĘ " · pódnfesie wykonanie baz akordowych 

PONADPLANOWĄ. o 2 procent. Zespół tkacki tow. Pohl 
Cdonkinie Ligi Kobiet przy PZPDz. będzie produkował o 3 procent wię­

im. Dura.cza. zobowiązały s:ię do 8 cej primy, niż dotychczas. Zespół 
marca wyko.nać ponad plan 12 tys. tow. Goźlińskiej, członkini ZMP, w 
sztuk go~owej .bielizny; . i:róc~ te~o cerowalni, podniesie o kilka procent 
postanowpy me spozmac się, n:~ jakość tkanin. Podobne zobowiązanie 
opuszczac dni pracy i prowadz1c l .. 
akcję uświadaiiiiającą wśród kobiet zlozyl zespól tow. Ziemińskiej oraz 
niezorganizowanych. low. Kędzierskiej, 

ZOBOWIĄZANIA ROBOTNIC 
P.Z.P.W. Nr 39 

NA DZIE:R 8 MARCA 
Z okazji przypadającego w dniu 8. 

marca br. Międzynarodowego Dnia Ko 
biet, tow. Maria Czarnecka - z ra­
mienia Komisji Kobiet przy P.Z.P.W. 
Nr 39. - zorganizowała z udziałem 

kobiet kilka zebrań oddziałowych. 
Na zebraniach tych wezwała gorąco 
wszystkie robotnice naszych Zakła­
dów do podjęcia zobowiązań oszczę. Narodowe Komitety Obr-0ńców Wszyscy na przykład wiedzą, że An 

Pokoju organiizują i prmprowadz.a- na Szpakowska nauczyła tkactwa 
ją kolejne. kampanie na necz poko- swego męża, Stefana Szpakowskie 
ju. Tak więc we Francji organiza- go, który dopiero w 1946 r. stanął 
cja „Bojownicy o Wolność i Pokój" przy krośnie. Dziś tow. Szpakowski 
prze;prowad'lilia 14-dniową a.koję jest znanym przodownikiem pracy, 
walid o zakaz broni atomowej, wy~ prowadzi najlepszy w przemyśle 
suwaijąc przy tym dwa konkretne wełnianym zespół najwyższej Jakoś 
hasła, dotyczące bezpośrednio n.aro- ci. Również tow. Maria Terpilako­
du francuskiego: pierw52e z nich - wa jest „wychowanką" PZPW Nr 1. 
to walka ó zake.z tJrzechowywania 
bomb aiiomowych na terytorium 
Franojl, drugie - żą.danfo natych­
miastowego zawarcia pokoju z Viet-

Samodzielna praca -
to jeszcze nie wszystko 70 .pro,e. załogi we współzawodnictwie pracy 

namem. Petycje i .man:itesty, xawie- Prócz nauczania uczniów- fabryka Jeszcze. w ciągu IV kwa.rtału 194.0 W ciągu tegoż IV kwartału zorgani 
rające postulat bezwarunkowego 1 prowadzi dosżkalanie słabo kwalifi- roku załoga PZPW Nr 36 ucze1ttniezy zowano 22 zespoły najwyższej jakości, 
utyohmiastowego zak81ZU broni ato kowanych robotników. Stale bo- la. we wsp6b:a.wodnictwie pra.cy w 56,8 które wydatnie przyczyniły eię do pod 
mawej i za.przesta.nła zbrodnleu.j po wiem nawet wśród starych tkaczy, procentach. W miesiącu styczniu od. niesienia. jako§ci produkcji o 3,4 pro 
lityki wyścigu zbrojeń, podpisały istnieje pewien odsetek takich, któ setek ten wzrósł do 70 procent, obej cent w porównaniu z pierwszym kwar 
aetkl tysięcy obYWllltełi fra.ncuskfoh. rzy nie wypełniają bazy produkcyj mujl}c niemal całą. załogę produkcyj talem, 
Niedawno przedstaiw.iciele organi.za- nej. Inni ją wykonują, lecz jakość ną.. NajlepS'Zymi wynikami i osil}gnięcia 
oji „Bojownicy 0 Wolność i Pokój'' ich produkcJ"i pozostawia wiele do Do tak szybkiego roz-woju ruchu mi w tym kwartale może poszczycić 
wręczyli prezydentowi Repub1ikl, ś · 

odznaki i dyplomy przodownikó,.,, Wie 
reymy, że ten I'Ozmach załogi produk 
cyjnej PZPW Nr 36 w dziedzinie po 
pularyzacji współzawodnictwa., wkrót 
ce obejmie całą., bez wyjątków, zało. 

gę. 

B. Z.ukaszewicz 
korespondent fabr. z PZPW Nr 36 

Dzień 8 Marca 
dnośclowych I produkcyjnych. Apel 
tow. Czarneckiej przyjęto z ogólnym 
uznaniem. .w Oddziale I-szym, ko· 
biety zatrudnione w tkalni zobowią· 
zały się podnieś~ wydajność o 5 proc. 
a jakość o 10 proc., w skręcalni po· 
stanowiono zwiększyć wydajność o 5 
proc. 1 zmniejszyć ilość odpadków o 
3 proc„ szpularki zobowiązały się 
zwiększyć wydajność o 6 proc., oraz 
zaoszczędzić cewek i art. pomocni­
czych o 2 proc. Kqbiety, zatrudnione 
na krzyżówkach1 podjęły się zwięk· 
szyć wydajność o 5 proc., natomiast 
iloś~ odpadków zmniejszyć o 3 proc. 
Na Oddziale II-gim tkaczki zobowią­
zały się podnieść wydajność o 5 proc. 
i jakość 10 proc., skręcarki wydaj· 
ność o 5 proc. i odpadki zmniejszyć 
o 4 proc., szpularki wydajność o 5 
proc. 1 zaoszczędzić cewek oraz art. 
technicznych o 3 proc. krzyżówki, 
zwiększyć wydajność o 10 proc. I o 3 
proc. zmniejszyć odpadki. Na Oddzia 
le IlI·cim robotnice tkalni zobowią· 
zały się podnieś.! jakość o 12 proc. 
i wydajność o 7 proc., prządki wy­
dajność o 10 proc. 1 o 10 proc. jakość. 

Ponadto kobiety, :1:atrudnlone w 
biurze, podjęły się zaoszczędzać ma­
teriałów piśmiennych na sumą zł. 
5.000.- miMięcznie, zaś kobiety z 
Wydziału Personalnego zobowiązały 
się wzmóc dyscypilnę pracy. 

(-) J. Olkun 
P.Z.P.W. Nr ~9. 

Korespondent „Głosu 
Robotniczego 

Auriolowi, podpisane pn.ez 6•892.700 życzenia. I współzawodnictwa. w ród naszt'J zało- się tkacz z IV oddziału, Stanisław 

obywateli francuskich biuletyny, Tymi słabymi tkaczami zajmuja gi przyczyniły się w głównej mierze Rosiak. Wykonał on 115 procent ba 
zaiwierające ośwladc7.enie: „GŁO- się specjalni instruktorzy. W PZPW I r~a.rnie. przepro_wadzane oddzialo".'e zy akordowej, a w tym 100 procent 
SUJĘ ZA POKOJEM". Nr. 1 tego rodzaju instruktorów ' posledzema komitetu ~Rpół~awodmc ekstry,' 

we Włoszech kampaniia prowadzo jest dwóC'h: tow. PJ,janowski 1 tow. t:va oraz m11sowo . zobow1ą~ama rob?t 'l'lmcz Stanisław Rosiak nie był jcdm.ik 
na jest pod hasłem: „Żołnierze wło- Podgórski. Każdy z nich doszkala 111k6w ku uczczeniu ~o?zm~y urodz1;i odosobniony. Podobnyn1i wynikami 
scy nie będą najmiltami w służbie miesięcznie od 5 do 7 osób. Nie są Tow. Stalln~. ~6wn1ez _śc1~la wllpoł pochlubić się mogło wielu pracowni 
imperializmu zagranicznego". W cią to grupy ludzi pracujących na je- praca Orgamza.c.Ji PartytJneJ z Radą. ków naszych zakładów. Nic więc dzi 
gu grudnia 1949 rolru w 26 dużych dnym oddziale. Instruktor obserwu Zakładową. przy rozpowszechnianiu ru wnego„ że w dniu 1 lutego br. na uro 
miastach włoskich odbyły S'ię wiece, j.e i poprawia równocześnie pracę chu wsp?łzawodnictwa. w niemałym czjsto§ci rozdawnnia nagród zwycięz 
zwołane przez Komitet Obrońc.>w robotników w tkalni, przędzalni i stopniu wplynQła na. uzyska.nie tak I com kwartalu, 32 przedstawicieli bry 
Po.lroju. Podobne wiece odbywają I wykończalni, chodzi od jednego do pomyślnych rezultntó1;. gad prodckcyjnych otrzymało premie, 
się obecnie w wielu fonych mia- drugiego i notuje sobie nwagi, do-

Nal'~Ne11:. 
WSPOE.Z4WODNIC1WA Pl/JtCV 

panią o zaltaz broni aitomowej po- szkolonych robotników. &tach Wł0$.k:ich. w zwiąiku rz kam- tyczące wyników pracy każdego ze Dalsze zobow1·ązan1·a na Dz1"e n' 8 Ma rea 
nad 100 tys. rodzin włoskich prze- --Naturalnie, naiw1ęcej uwagi 
słało do Na.Tod.owego Komitetu o- poświęcam tym, którzy dopiero co 
brońców Pokoju t71\v. „osobiste zo- przeszli z pracy ucznia do pracy 
bowiąz:a.nia na neoz pokoju'', · tkacza samodzielnego - mówi tow: 

Komitet Obrońców Poltoju w Al- Pijanowski. 
gerze rzorganiwwa.t na początku 
stycznia br. „tydzień walki przeciw - Teraz właśnie mam taką gru 
ko represjom Jrolonia-lnym", wysu- pę, w której jest 4 uczniów po kur 
nięto przy tym żądania: 1ZWOlnienia sie oraz jeden stary robotnik. Żaden 
więźniów polJi,tycmiych, amnestii d!.a z nich nie .wykonuje bazy produk­
otiaT samowoli kolonialnej, tLaprze- cyjnej. 
&tania represji policyjnych przeciw- - Tym młodym muszę dodać 
ko demokra1om d ucrz.estn.ikom ru- śmiałości - tow. Pijanowski usm1e 
chu o pokój i wolność, zap.l1Zesl'ania cha się dobrodusznie. Doświadczo­
interwencjli liimperial:istycznej w Viet ny wykwalifikowany robotnik rozu 
n-amle. mie dobrze trudności młodych. -

Walka o pokój przybiera. różne Uczeń, który otrzymuje wreszcie 

Na ape~ górnik.a Marki~wk~ 
Zobowiązania długofalowe napływa1ą daleJ 

cześnie kol. Pis~ra wzywa Z~P-ow­

Na ostatnim zebraniu pracowników 
przędzalni odpadkowej PZPB Nr 2 
postanowiono podją.~ dalsze zobQwil}Za 
nia. produkc;vjue na. dzień 8 ~farca.. 

A więc tow. Cybulsk!l. L. zobowią. 
zał się zmniejszyć ilość brak6w o 2 
proc. i dać 99 procent primy. 

Tow. Krzystowczyk posta.no1viła da 
wać tylko najlepszy niedoprzęd. 
Zespoły tow. tow.Sobnicldego, Cola.r 

skiego i Flaka zobowiązały się zmnicj 
szyć ilość brti.k6w o 2 proc. 

Ob. ob. M. Głydzlak i Hulesz M. 
postano'Wiły zmniejsnć ilość braków 
do minimum. Podqbne zobowią.zania 

podjęły tow. tow., Krup!:dska J. 1 Ro 
siak. 

s. Wujkowski 
z PZPB Nr !? . 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Klub Korespondentów w 'pzpe Nr 21 
· W dniu 9 bm: odbył9 się zebranie I kę ścienną 1 każdego miesiąca. Po I ;' 
organizacyjne Ktubu Koresponden nieważ w tym miesiącu gazetka 0 
łów w PZPB Nr. 21, z udziałem se- ścienna jeszcze się nie ukazała po­

kretarza organiza.cji podstawowej 
1 
stanowiono w przeciągu trzech dni 

tow. Rozpierskiej oraz członków Ra wywi~sić ją na sali. Klub przyrzekł 
ZMP-owiec Stanisław Pisera, tkacz 

z PZPW Nr. 2, w odpowiedzi na apel 
rębacza tow. Markiewki zobowiązuje 
się w ciągu 6 · miesięcy, począwszy 
od 15 lutego, vtykonywać bazę pro· 
dukcvJWł w: 120 procentach. Jedno· 

ców naszych zakładów do podjęci.a dy Zakładowej. 
. , Przewodniczącym Klubu został 

także przynajmniej raz w tygodniu 
przysyłać korespondencje do „G?-14 
su Robotnczego". Klub Korespo.l 
dentów liczy 9 Cllonków. wśród kto 
rych 6 pracowników fizycznych. 

podobnych zobow1ązan. _ tow. Jaworski, zastępcą tow. Gu-
H. Robaszkiewicz biec, sekretarzem tow. Kaczmarek. 

PZPW. Nr. 2 Klub zobowirzał się wr.:dawać gazet 

Jedna z plerwszqch 
Gdy w przędzalni średnioprzt<tnej 

PZPB Nr 2 odbywało się zebranie, 
w sprawie podjęcia inicjatywy tow. 
:Markiewki, kol. Irena. Pacer, jedna. z 
pierwszych podnio!lła się z miejsca., de 
klarują.c swój udział w cllugofnlowym 
współzawodnictwie. :M:ocno zaru.mienio 
na. 11 przejęcia, drżą.cym nieco głosem 
wymieniła. swe zobowiązania: do l 
lipca wyprodltkuje o 187 kg przędzy 
więcej, n~ż przewiduje bata.. 

.Jakże się to· stało, że ta 2Lletnia 
dziewczyna tak prędko pojęła. ogrom 
110 znaczenie długofalowego współzn. • 
wodnictwa i przystą;piła. do niego za 
raz pierwszego dnia, gdy tylko foic.ia 
tywę górnika. Ma.rkiewki podchwycili 
robotnicy-PZPB Nr 2f f.t· 

K to ją bliżej zna, ten na.pewno nie 
dziwi się ternu. Kol. Pn.cer jo11t zdy. 
scyplinowaną., pilną. prządką., nie sp6ź 
nia się, ni-0 <>puszcza. dni roboczych, 
Swą. ba2ę produkcyjną. wykonuje w 

· · 100,3 procentach. W ostatnim ~warta 
: le zespół, do k tórego należy kol. Pa. 
: cer, a w akład którego v;chodzą. rów. 

J 
nie zdolne i pilne prządki -: otn.y. 
mal P,iemz1 Jla~odt. -



113 rocznicę śmierci Aleksandra Puszkina 

wyrosła .Z 
I oezja ~ jego 

A. S. PUSZKIN 

I oto w połowie swojej wielk~e~ 
rogi twórczej. · w połowie swoje] 
lachetnej i wielostronnej działalno· 
i zginął Puszkin z rąk najemnego 
ordercy, który nie umiał ani słowa 

o rosyjsku, z ręki salonowego hula­
i i oderwanego od swego narodu 
osmopolity, d'Anthes'a 

postępowa, o którą przez całe życie 
walczył i za którą oddał swoje życie. 

Walka między tymi dwiema Rosja­
mi trwała i po śmierci Puszkina. Pusz­
kin taki, jakim był w rzeczywistości, 
to jest wielki poeta narodowy, a tym 
samym wielki poeta świata, Puszkin 
- post}powy d;i;iałacz społeczny, 
Puszkin - wódz i ojciec nowej, rea· 
listycznej i z ducha ludu poczętej. H· 
teratury rosyjskiej, był wrogiem ofi­
cjalnej rządowej Rosji, a }Vięc wro­
giem wszystkich, którzy byli na służ­
bie 1,1 tej rządzącej Rosji. ideologicz­
ni sługusi reakcyjnej szlachty rosyj 
skiej, a w przyszłości nie mniej reak­
cyjnego kapitalizmu rosyjskiego, sta· 
rali się świadomie i w złym zamia­
rze wypaczać w ciągu całych dzie­
sięcioleci prawdę o Puszkinie. Pxzede 
wszystkim usiłowali poniżyć: go i 
odenvać: od gruntu narodowegó, od 
tego żywiołu ludowego, którym 
-tchnie cała jego twórczość„. · 

społeczeństwa i jego nieporównany 
geniusz, lecz poQ.kreślali również w 
swoich licznych wypowiedziach rolę, 
którą odegrał Puszkin w ich własnej 
twórczości , oraz ten olbrzymi ·dodat· 
ni wpływ, który na nich wywarł. 

„Nie robiłem nic bez jego rady -
pisał Gogol - Nie napisałem ani jed 
nego wiersza, jeżeli nie wyobraża· 
łem go sobie przy mule". 

,;Wystrzał z pistoletu, który zabił 
Puszkina, obudzil duszę Lermontowa" 
...,... pisał Hercen. 

„Szkoła puszkinowsko-gogolewska 
trwa nadal i wsriyscy my, beletryści, 
opracowujemy tylko pozostawiony 
przez nich materiał. Puszkin„. był na 
&zym nauczycielem wychowała 
mnie.„ jego poezja" - pisał Goncza­
row. 

„.„Literatura rosyjska dzięki jedne 
mu człowiekowi urosła o całe stule­
cia.„ Puszkin„. zachwyca i uczy. Na­
sza literatura ma mu do zawdzięcze­
nia swoją głębię myślową" - pisał 

Ostrowski. 
„Oto pomnik naszego nauczyciela" 

- mówił Turgieniew na odsłoni~ciu 
pomnika Puszkina. 

„Puszkin - to nasz nauczyciel mó· 
wi Tołstoj - Pisarz powinien bez­
ustannie studiować te skarby„. 

„Czytajcie częściej Puszkina - to 
twórca naszej poezji, który zawsze 

··- -=·· ·a· ··~FZE-z · ·ea ·r--·„- · ... ~ - · ·--·-:-:·· 
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i Aleksander Puszkin i 
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narodu • • 
i Pomnik i : : . 
• • • • o • 
o Exegi monumentum.„ : 
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~i:~~r~~szym nauczycielem" pl- ! Dźwignąłem pomruk sWOJ, nie trudem rąk ciosany, i 
Tak Ocenl.all •0 Wydepcą ścieżkę doń miliony ludzkich stóp, : 

wpływ Puszkina na 
swoją własną twórczość najwięksi 5 Łeb buntowniczy wzniósł i Wyżej w chwale stanął, : 
pisarze rosyjscy. Gdy więc mówimy : Niż Aleksandra pyszny siup. .: 
o wpływie Puszkina na literaturę. : : 
powszechną, powinniśmy mówił nie : Nie wsz.ystek umrę. Nie! Duch, w lutnię wklęty, przecie : 
tylko o bezpośrednim wpływie jego : 
utworów, które w ciągu całego stule- Znikomy przetrwa proch, nie będzie w ziemi gnił, : 
cia wychodziły w tysiącach przekła- I w sławę będę rósł, póki w podgwiezdnym świecie : 
dów w kilkudziesięciu językach, powin Choć jeden pieśniarz będzie żył. • 
niśmy wspomnieć nie tylko słowa głębo 
kiego szacunku i zachwytu, które wypo 
władali o Puszkinie tacy wybitni pi· 
sarze jak Merlmee, Sisnkiewicz i Zola 
Powinniśmy dodać do wpływu, 

który wywarł na literaturę powszech- o 
ną bezpośrednio sam Puszkin, ten ol· 
brzymi wpływ, który wywarł na nią 
Gogol, Turgieniew, Tołstoj, Czechow 
i Gorki - cała wielka plejada ge· 
niuszów literatury rosyjskiej, którzy 
jednomyślnie uważali Puszkina za 
swojego nauczyciela i którzy dali I 
światu wielki i piękny, postępowy 
realizm literatury rosyjskiej, wywo- lj 

dzącej się od Puszkina. 

Tylko wtedy, gdy będziemy o tym 
pamiętali, wyobrazimy sobie w całej g 
pełni olbrzymie znaczenie Puszkina .: 
dla literatury całego świata. : 

• 

Słuch o mnie pójdzie w dal przez całą Ruś w języki 
I nazwi~ imię me każdy lud: I Fin 
I dumny Słowian wnuk, i Tunguz jeszcze dziki, 
I Kałmuk, wolny stepów syn~ 

I naród w sercu mnie po wieczny czas utwierdzi 
Za to, żem lutnią w swój nielitościwy wiek 
Wysławiać wolność śmiał i wzywał miłosierdzia, 
I szlachetności uczuć str~egł. 

Posłusznie, muzo, czyń, co boty duch rozkaże, 
Niech cię nie nęci laur, nie straszy obelg chór, 
Jednaką miarą mierz pochwały i potwarze, 
A z głupeem się nie wdawaj w spór. 

: 

I • • 
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Julian Tuwim : 
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29 stycznia wg nowego stylu: 10 lu 
go roku 1837 o godz. 2 min. 45 po 
ołudniu umarł Puszkin. 

.„ Postępowa literatura rosyjska w 
osobie najlepszych swoich przedsta­
wicieli nie miała jednak najmniejszej 
chęci, by oddać Puszkina zwolenni­
kom „sztuki dla sztuki" w literatu­
rze i reakcjonistom w polityce. Ro­
syjskie postępowe umysły demokra­
tyczne wiedziały od dawna, że poję­
cie „zwolennik sztuki dla sztuki" i 
„reakcjonista" - to synonimy. Wiel­
ka literatura rosyjska w osobie Bie­
lińskiego, Dobrolubowa, Czernyszew· 
skiego, Szczedrina. Gleba Uspieńskie 
go, Korolenki i Gorkiego z całą słu­
sznością oświadczyła, że Puszkin jest 
jej i tylko jej i że właśnie on rozpo­
czął nową erę w literaturze. przy 
czym uwydatniła wielkie znaczenie 
społeczne twórczości Puszkina. 

Z cyklu: wkład Słowiańszczyzny · w do.robek wiedzy świata 
„Głowa jego pochylila się nieco, 
ce, które przed kilkoma minutami 
ykonywały jeszcze jakiś konwulsyj· 
y ruch, leżały spokojnie wyciągnię­
' jakby opuszczone dla odpoczynku 
o ciężkiej pracy." 

Odkrycia podróżników rosyjskich 
Tak opisywał później tę chwilę Zu­

owski. 

Przez mieszkanie na ·Mojce, gdzie 
poczywało ciało Puszkina, przesu­
ęła się w niekończącym się korowo 
zie obnażonych głów cała pogrążo­
a w bólu i gniewie oświecona Rosja, 
szyscy czytelnicy Puszkina. 

Wyrażając myśli tych wielu tysię· 
y Rosjan, Kolcow w liście do Kra­
wskiego pisał z większą, niż inni 
oryczą i prostotą, i dlatego z więk-
z;ą może siłą: • 

„Aleksander Siergiejewicz Puszkin 
arł; nie ma go już więcej wśród 

as! .• Przestrzelono słońce!". 

A po kilku dnl~ch Krajewskiego, 
tóry zamieścił w gazecie nekrolog o 
uszkinie, wezwano do przewodniczą 
ego komitetu cenzuralnego, księcia 
undukowa-Korsakowa: 

„Mam obowiązek zawjadomić pana 
powiedział przewodn1czący - że 

inister jest z pana bardzo a bardzo 
iezadowolonyl Po co ta publikacja o 
uszklniel Cóż to za czarna ramka 
okół zawiadomienia o zgonie czło· 
leka, który nie sprawował :iadnego 
rzędu i nie zajmował żadnego stano­
lska w slu:ibie państwowejl To by 

eszcze uszło· lecz cóż to za. zwroty! 
Słońce poezji!!" Daruj pan, ta co 
en zaszczyt1 „Puszkin zmarł.„ w po· 
owie swej wielkiej drogi twórczej!" 
óż to za droga twórcza?„ Pisać wier 

zyki to jeszcze nie znaczy.„ iść wiei· 
ą drogą twórczą-" 

Tak oto u trumny Puszkina zetknę­
y się dwie Rosje: Rosja oficjalna, 
ikołajowska, której poeta przez ca­

e życie nienawidził i z którą przez 
ałe życie walczył, i Rosja młoda i 

leksander Puszkin 

„.„Poezja Puszkina wyrosła z :i:y­
cia, rzeczywistości i zawsze twórczej 
idei„.'' „Puszkin należał do grona 
tych geniuszów twórczych i wielkich 
postaci historycznych, które działa­
jąc ·~ imię teraźniejszości torują dro­
gę przyszłości..." „Puszkin pisał o 
Rosji" - mówił Bid.iński. „.„Puszkin 
pierwszy zdołał przedstawić to życie, 
które nas otacza, i przedstawić je 
właśnie tak, jakim jest w rzeczywi­
stości. Na tym polega wielkie znacze­
nie historyczne Puszkina" - pisał Do 
brolubow. 

Puszkin · „podniósł u nas literaturę 
do godności sprawy narodowej" - pi 
sal Czernyszewski. 

„Przecież współcześni Nozdrewo· 
wie żartują sobie tylko, kiedy zapra· 
szają literaturę na "odpi>czynek w 
cieniu pomnika Puszkina. W rzeczy­
wistości równie . chętnie zaprosiliby 
Puszkina na posterunek ·policyjńy. po 
dobnie jak każdego, klo usiłuje prze­
niknąć tajemnice dnia dzisiejszego" 
- pisał Szczedrin. 

„Puszkin pierwszy zrozumiał, ze Il· 
teratura - to sprawa narodu, to 
sprawa pierwszej wagi„. W oczach 
Puszkina poeta - to . wyraziciel 
wszystkich uczuć i myśli narodu i jest 
powołany, by zrozumieć i odtworzyć 
W!\zystki ·zjawiska :iycla" - pisał 
Gorki. 

Tak rozumieli rolę Puszkina w hi­
storii literatury rosyjskiej postępo.­
wi przedstawiciele rosyjskiej litera­
tury demokratycznej. 

Ale to dopiero jedna strona stosun­
ku całej . późniejszej literatury po­
stępowej do Puszkina. Istnieje rów­
nież druga strona, nie mniej waż­
na. Wielcy przedstawiciele litera­
tury rosyjskiej nie tylko oceniali 
sprawie.dliwie znaczenie Puszkina dla 

Przypominacie sobie zape\'l'.Ile -
cieszący się w swoim czasie wielkim 
powodzeniem - film radziecki pt. 

„Dusze czarnych". Przedstawiał on 
życie i dzieło wybitnego uczonego­
podróżnika rosyjskiego, , Makłucha 
Makłaja. 

Rzecz jasna, że Makłaj - to, acz 
pełne sławy, niemniej jednak ani 
pierwsze ani ostatnie nazwisko ro­
syjskie, któr~ zapisało się w dzie­
jach światowej geografii (i nie tylko 
w geografii, ale etnografii, antropo 
logii itd.). Dużo, bardzo dużo filmów 
należało by nakręcić, a.by :Zobrazować 
odk'rywczą działalrio~ć wybitnych że 
glarz.y i podróżników rosyjskich, aby 
przedstawić ich potęfoy wkład, jeśli 
chodzi o likwidację „białych plam" 

na kuli ziemskiej, o ujawnienie i zba 
danie najbardziej tajemniczych zakąt 

ków Azji, Antarktyki czy Arktyki 
- lub nieznanych przed tym WY$P 
Oceanu Spokojnego (np. wyspy S1t­
worowa. Kutuzowa, Rymskiego-Kor 

sakowa, Rumiancewa„ Ponafilin!l, 
Mieńczykowa, Spiridowa, Borodino -i 
td.). 

Aby się zapoznać ze wspaniałymi 
pionierskimi osiągnięciami słynnych 

podróżników, wystarczy sięgnąć <lo 
ich dzieł wydanych przez Pazi;tw. 
Wyda.wu. Literatury Geograficznej 
w ZSRR: dowiemy siQ z nich do~:ład 

:iiie o dziejach odkrywczych ekspe-

Eugeniusz Oniegin 
• I (fragmenty) 

XX 

P1·zyjechrd do dom; pistolety 
Zbadał, w szkatułce zamknął zn6w; 
Legł i · drogiego tom poety 
Otwiera; ozar Schiller.a słów 
Nie działa jednak.„ Myśl ucieka, 
Nie drzemie serce, krwią ocieka; 
Nad jego łożem dzierży straż 
Urocza wizja: Oli ' twarz.„ 

1Więc książkę zamknął. pióro Chwyta; 
Przy świecy pisze„. Cisza w krąg.„ 
Pelne miłosnych bredni, mąk, 

Leją się dźwięki... W głos je czytr 
Pelen liryzmu, ognia, sil, 
'Jak Delwig, gdy pijany byl... 

XXl'k 

Ju.ż pistoletów lśni żelazoy 
Slyclvió o stemple mlotlców dźwiQ. 

I kule w rżnięte lufy włażą, 
I zabrzmiał · pierwszy kurków szc~~ 
I szarą strugą na panewki 
Proch się posypał ze sa7dewki. 
'A cyngiel trzyma kurka ząb 
W odwodzie jeszcze. Już za dąb 
Guillot się schował. Płaszcz szero~ 

Odrzucił każdy z wrogów dwóch. 
Zareclci, ściśle ważąc ruch, 
Trzydzieści dwa odmierzył kroki,. 
Prowadzi druhów do ich nwt.,! 
..Pistolet bier.ze każdy wnet 

xxx 
. ,,Tera.z się scliodźoie" 

Idą wrogi, 
Jeszcze nie mie1·ząc, z zimną krwią, 
Wolno i równo środkiem drogi 
Trzy krolci przeszli. A to są 
Trzy stopnie, które w grób prowadzą. 
Eugeniusz pierwszy z wielką władzą 
Nad sobą, ciągle lcrocząc w bój, 
Zwolna pistolet wznosi swój. 
Jeszcze pięć kroków przeszli. Leński 
Przymruża lewe oko„. tuż 
Celować począl. - Ale już 
Oniegin strzeJil„. Groź.n.a klęski 
Godzina bije; Lmiski dłoń 
Rozwarł, wypu.icil cicho broń. 

XXX, 

Na pier8 bez jęku składa rękę 
I pada.. Lecz zamg!ony wzrok 
.Smierć wyobrazil, a nie niękę. 
Tak wolno w dól przez górski stok 
.Snieżna lawina sunie, jeszcze 
W słońcu miotając iskier deszcze. 
Eugeniusz pobladł, uczul chłód, 
Spieszy na pomoc. - Próżny trud„. 
Patrzy i wzywa„. Nadaremnie: 
Jego już· nie ma. Młody wieszcz 
Kres wczesny znalazl! Chłodu dreszcz 
W kwiat pięlcny wniknął potajemnie, 
J uwiądł kwiat w jut.rzniowy czas 
l ri~ .ottp,r_zu, og}eń zgasl! 

LEO BEŁMONT. 

dycji rosyjskich - na przestrzeni 
od XVIII wieku aż do naszych nie.­
mal czasów, 
i 

Wielka ekspedycja 
półnoena 

Jednym z wyżej wspomnianych ;vy 

dawnictw jest opis podróży S. Kra­
szennikowa (1711 - 1755). „ 

Kraszen.nikow - syn zwykłego 

żołnierza rosyjskiego, jako młody 
chłopiec wziął udział w zorganiZ.J·· 
wanej przez Piótra I ekspedycji na 
Kamczatkę (1725), która to wypn­
wa następnie --.- (W lata~h, U_32. ::-
1743) - rozwinęła się w Wielką 
Ekspedycję Północną.. W wyniku tej 
ekspedycji zostały zbadane ' olbrzy­
mie połacie ziemi w głębi Syberii i 
Dalekiego Wschodu, wybrzeża i w„3 
11~- na Oceanie Lodowatym, cieśniną 
między Azją i Ameryką, części Alas 
ki, północnej J11i~onii półwy.'!pu 

Kamczatka. 
. I 

Obszedłszy „wszerz i wzdłuż" o· 
gromny półwysep Kamczacki, poświę 
cił mu Kraszenników dzie~o pt. 
„Opis Ziemi Kamczackiej". Dzieb 
to przyniosło autornwi sławę świa­
tową. 

U źródeł Syr-Darii 
Te1·ytorium Azji Wewnętrznej nie 

przedstawia dziś „zagadki" geogl'-l­
ficznej cz.y etnogn1ficznej, ale do 

Nie trzeba dodawać, jak wielkie 
były zdobycze tych .,zwiadów"! Krót 
ko mówiąc dokonały one kompletne 
go przewrotu, jeśli chodzi o dzied;;I. 
nę geografii fizycznej Azji Central­
nej. P1·zewalskiemu zawdzięcza nau­
ka światowa m. in. szereg bezce,1-
nych wiadomości o „Mongolii i Kraj•1 
Tangutów") (pierwsza większa p-ra.­
ca naukowa, wydana w 1875 r.) o~a?: 
o niezbadanych· przed tym te1·enach 
od Kuldżi przez Tian-Szan aż , do 
„koczującego" jeziora Łob-Nor (zoa 
dane w czasie podróży 1876 - 1877-j. 

Odkrycie azja!x.ckiej 
, Atłantyd"f" · ' ·• 

P. Kozłow, najzdolniejszy uczeń i 
wierny towarzysz -podróży Przewal­
skiego, zasłynął na cały świat dzi~Jd 
swojej odkrywczej ekspedycji M 
Wschodniego Tybetu (kraju Kam), 
dokonanej w lataeh 1899 - 1900. 

Nie tylko jednak studium nauko­
wemu „Mongolia i Kam" zawdzięcia 
Khzłow swą sławę. Jest on bowiem 
również, między innymi, odkrywcą 

państwa. które od dawna„. nie ist'li~ 

je. Oto w czasie jednej z wypraw 
natrafił Kozłow na zasypane 500 lat 
temu prżez piaski miasto Cha1«1-
Choto. W mieście tym · odkrył Koz­
łow około 2000 starych ksią.g oraz 
!:<ławnik, który naprowadził uczon<i -
go na ślad zaginionego państwa ti\.'l 
guckiego Si-Sia, · 

drugiej połowy XIX wieku była to d 
t . zw. tena incogiiita - ziemia· ni~-, Lu zie - uosabiający 
znana, biała plama - na mapie. I najW'yźszą siłę moralną 
jeśli olbrzymiemu obsza-rowi mię:- Wśród wydanych przez Paf1stw,1-

pcdróży morskich, przedsiębrany~'h 

w połowie XIX wiekll przez żeg1.a­
n y i . uczonych rosyjskich (Lis.iań · 
ski, Kocebu, Litke, Niewielskoj i in­
ni),, podróży, które odegrały biu-dzo 
poważną rolę . w zbadaniu Oceitll!l 
Spokojnego i które walnie przyzgy. 
niły się do powstania nowej d&iedm• 
nY. wiedzy - oceanografii. 

Omawiając ;wsz.ystk~ te ksią.ź'kł, 
nie podobna nie zwrócić uwa.gi na 1>. 
poważny moment: postawę moralnt 
rosyjskich badaczy mórz ezy konty.· 
nentów. Przypominamy sobie ~ :fU­
mu „Dusze czarnych" piękny, głęno• 

1k<b~tli~'ffY ~~~'ł1l~ V ~-. ~„ 
Mlili:łaja do Ódkl"ytef przez Sieb1e 
„dzikiej" ludności tubylczej. W pr.i:e 
ciw$tawieniu do „zachodnich" ko•o. 
gów, podróżnlków-konkwistador6\ll', 
pełnych pogardy i nienawiści do czło 
wieka „kolo1"0wego", podróżników, 
szukających „białych plam" na ma.-
pie dla celów imperialistyczno-kolo­
nialnych - Makła.j niesie „swi;tm 
Papuasom" pokój, życzliwość, pomoc 
i braterską przyjaźn. ' 

PostJ.wa Makłaja jest postaWą. Lit 
kego, Lisiańskiego, N~wielskoja, Sie 
wiercowa, Kozło•iva, Kocebu i wszy~t 
kich innych wybitnych badaczy ,_ 
podróżników rosyjskich. 

Trafnie· i pięknie o tym mówi zna 
komity pisarz rosyjski, Antoni Ct:e­
chow, w nekrologu poświęconym 
l>rz.ewalskiemu: 
_„Ich ideowość i s1Jac.1tetn~ am.pi~· 

ja, której podłożem była troska 6 ho 
nor ojczyzny i nauki, kh uparte dą 
żenie do wytkniętego celu, dążenie, 
p!"Zezwyciężające wszelkie trudności, 
niebezpiecze(\stwa i pokusy, obiecn• 
jące osobiste szczęście, ich olbuy. 
mia wiedza oraz zamiłowanie do pra 
cy, odporność na upał,zimno i wy­
cieńczającą febrę oraz ich fanatycz­
na wiara w naukę, czyni z nich • 
oczach narodu ludzi zdolnych do poś 
więceń, ludzi uosabiająćych najwyi 
szą siłę moralną„." 

dzy Syberią. a Himalajami, stl'zeżo- wy Ins ~:1tut Wyda\Vllictw Literatury 
nemu zazd.rośnie przez wielkie . pu- Geograficznej. w ZSRR prac słyn­
stynie, niebotyczne, pokryte wiecz. nych podróżników rosyjskich, zm1.j­
nyin śniegiem góry, łańcuchy górski~ dujemy również i opisy odkrywci'l 
- wydarto wreszcie jego ,.tajem!i- -------------------------------­

ce", zasługa to odkrywczych wypr '". 
słynnych podróżników rosyjski h, 
jak Siemionow, Przewalski, · Robo­
rowski, Potanin., Grum-GrzYroajło, 

Kozłow, Obmczew · i inni. 

Nie jest przypadkiem, iż znako­
mity geograf rosyjs-ki, P. Siem10-
now ma jeszcze drugie nazwisko: 
Tian-Szański. On to był bowiem 
właśnie pierwszym uczonym, który 
w latach 1856 - 1857 zbadał góry 
Tian-Szanu, docierając do jednego z 
najwyższych szc~ytów: Chen-T~n­

gri. Zasługą ponadto Siemionowa 
jest pierwszy opis wspaniałego je -
ziora Issyk Kul i odkrycie źródeł Syr 
Darii. 

"Zwiady naukowe" 
Przewalskiego 

„Zwiady naukowe" - tym skrotll• 
nym mianem nazwał swoje odkry"Y­
cze podróże w głąb kontynentu a~ja 
tyckiego jeden z najwybitniejszych 
podróżników rosyjskich, M. Przewal 
ski. Ładne „zwiady"! Pięć. wielkich 
ekspedycji (1867 - 1888), z 1d.S­
rych cztery poszły kontynentem aż 
do Tybetu, a jedna - na Daleki 
W schód. Przeszło 33 tysiące kiloJPet 
rów marszruty w kraju, uważanym 
,za „n.~możliw:y do 11>rzebycial" 

Cieniu poety I Pohó; tobie I 
Pokói i światłość wiekuista I 

, 

; 
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Karol Adwentowicz ~!!!~i"~'~'l"""'!!,~~!,!, sceny polskiej 
Z gościnnych występów Objazdowego Teatru 

Dramatycznego Domu Wojsko Polskiego w Warszawie 

„Romeo i ]uliq", „Hamlet", „Otel· sów Adwe11towicz11 (w sztuce Hauptman- rię sztuki, jak „Cjanlwli" czy „Krzycz- oportunistycznym kompromisem - po-
lo", ,.Kr/Jl Lear", ;,Burza" - Sze1r.spi- na „Samotni"). cie Chiny"„. witać dzień Wy:;tt'-Ol111lia. 

1 

ra, „śluby ~)(lnie1i'skie", „Zemsta" - z 1viell,;im l'epertuarem t.eatralnym W r. 1930 4dwenlowicz przeuosi się Wy::avole11ie .1,,-ł-Odzie kres niedolom 
Firedry, „Zb6jcy",· „lntl'yga i miłość" ~po::naje się Adicentowicz u Rygiera do Wars;;awy, gdzie aż do u,-ybuchu wielkiego alrtom i jego przym11sowemu 
- F. Schillera, ;,&rdian", „Samuel w l'o::iumiu (w l899 r.), a następnie w drngiej wojny światowej prowad::i. od· (za okupacji) be:rrobociu. W 1945 r. 

Zborowski", „Mazepa" - Słowackiego, fo:owskim teatrze Pawlvkowskiego 0900 znac::ajqcy się starannym doborem po- Karol Adwe11towicz•z polecenia 'clele­
„Uplory" - Ibsena, „Ojciec" - Strind _ 1906), gdzie występuje wśi·ód plejady stępou:'ego repertuaru i wysokim po- gata R. P. - orga11i:i:uje teatr w Kato­
berga, „Ruy lllas" W. Hugo, „Żyu>y takich .sław aktorstwa polskiego jak ziomem artystyc::n)?n - teatr „Kwne- u:iwch. 

trup" Tołstoja, „Mieszczanie" Gorkie- Solski, Kami;iski, Les:::c:yr'iski, Chmie- ralny". Jako dyrehtor „Kameralnego" Odniósłszy szereg sukcesów na ślq- I 
go, „Klątu.Y.&" Wyspiańskiego, „W met- limki', Rapacki, Siem.aszkowa., Fiszer obcTtodzi Karol Adwe11toicicz: swój sku - wraca znahomity artysta do 
łym domkri" Rit~iera, „Złote ,ru11d' czy Gostyńska. pierwszy jubileusz sceniczny - 35-lecia miasta, w którym jui: przed woj11q wraz 
l'rzybyszewsJ;iego, : ,,lgrzy9ko„ Staffa, T S z ki K pracy aktorskie;·. Jako wspomnienie po z Leoi•emsc· /ii'llerein próbował stwo-

t' - a później it o s 'ego w ra- • 
„Lekkomyśln.a si<>jtra" Perzyńskiego„. kou:ie (1912 - 1914) - pou:swją naj- tym jubileuszri 1io::;ostala jeszcze jedmt i·zyć scenę rewolucyjną: zostaje pawo-

Długo wypadało ·~ by wyliczać wszyst· większe kreacje scenic:me Adwentowi- doskonała kreacja artystyczna - W o- lany w 1948 r. 11a stanowisko dyrektora 
kie sztuki repettu(l;'u klasycznego, ro- cza: Hamlet, I?.omeo, Karol .Moor itd„ jewody w „Ma::e11ie" Słou:acldego oraz łódzkiego '.l'eatrn Powszec1mego. · 

ma.11tycz11ego, neorómantyc:wnego, 11atu- tu, w szeregu sztuk, lctórych tytuły wy- pamiątkowa bros:ztl'Q, poświęcona cizia- Na stanowisku tym u::yshal Adwen-
Tall.st„~~11ego ; 1·na. lt"st"c~iedo, ·w kt6- · ·z·· · · · l4l11ości sce11icz11ej jubilata. l 

,~- • ~ , M' „ m1e111 1smy częs~iowo na wstępie, u- towic:: zaszczytne odznaczenie - Z oty 
rycli święcił triumfy ::na·komity od- grzmtomije się jego sława jako uiel- Lata olwpacji sq dla artysty - jak Krzyi: Zasługi i order „Sztandar Pracy" 
twórca postaci ib~'enowskich, nie::apo• kiego aktora. clla ws::ystkicli uczciwych Polaków - l Klasy. Na stanowisk1i tym w cln. 28 
11ir1ian.v Hamlet i .:Vonieo, nie::r6uma1iy okresem 11ędzy, ·po11iewie11ki i prześla- l 

'J ~· Lata wojny spędza ai·tysta częściowo . - 9 · • bm. będzie święcił - w ramach ogó -
Karol Moor, wybitmy Albin :;e ,,Śltt· dowań. Przeżywa on męzme .1mesię· 

, tv woi'sku, a c:ęściowo na rekonwale- . . · kl · nokrajowych - jubileusz 55-lecia o-
bów panieńskich"~ świetny wo1·ewocla ctne więzierue, pie o pou:stama war-

, sce11cji za gra11ic11 (w Wiedniu i Za- 1 · · fiamej i zas::c:ytnej pracy_ w 
:i: ,,Maze~f' „. ,; s::awskiego i ge ie1mę popowstaniou1e1 

. grzebirt). wlac::ki, by z jasnym i czystym c:olem polskiego teatm. M tk " M Gork1·ego 
Pamiętają jego ·inistrzowskłe kreacje Po powrocie do kraju (1916 r.) nie c:lowieka, który nie skalał się żadnym ], S. '' a a • 

o.Tctorskie teatry IP arszawy, Krakowa, ~1ajduje Adwe11towicz stałego zatru- · ''"""''""''"""'"'""""'""""""""' '"''"""''"""'''"""''""'""""'"""""'""""''''""""'''"'"""'' "'"'""''"'""'""''"""'"' 

~:::~a~~~tŁ;~~ki~~,:~~ ~=:l~~;~: ~~,~~:::;o ~~~~t:et ~yn;~:::;e ;:~= i"'"~'v""ki~';""'~'y" lwetki pisarzy robotniczej Łodzi 
i sceny :wgranic:&11.e - Wiednia, Pary- skini w Jl7 ars•awie, lee:: glmimie - i to 
ża i Zagrzebia (r!; 1906 - r. 1914) - prze: 10 lat z; okłaclem - objeżdża Włodzimierz Słob-Odnik uro-

UUłlltlłllUIUłlłlłlłUłłllłłlllłłlHUłlllłlłłtlłUlłlUIUlllllfUł 

W na1'bliższym ,:czasie bogaby doro- Ul · · 
prou-incję. W czasie tych objazdów ar- dził ·się w 1900 r. na cram1e, 

bek artystyczny tliielkiego aktora zwię- t)'sUr wzbogaca s1cój dorobek aktorski lecz niebawem „został warsza­
kszy się 0 jeszc:e · jednq pozycję: Ka- o szereg wielkic;li /.1reacJi taldch jak wiakiem", rodzice bowiem jego 
rol Adwentowicz wystąpi na scenie łó- Otell11 i Król L'ear S=e/;spira. Cc$ar w w 1903 roku Qsiedlili się na stałe 
dzkiego Teatru PowszecTtnego w roli „Rur Blas" Jfl'. Hugo, lfosko/nikow w ''' naszej stolicy. 
prof. Soimenbrucha w głośne.i sztuce ,,Zbrodni kcirze" Dostojeu:skiPgo i Jako dziecko przejawia Sło-
Leona Kruczkowskiego - „Niemcy". inne. bodnik zrazu zamiłowanie do 

Rola to j11bileuszo11.v1, w .. ,Niemcał" !fi r. 19211 hończrJ się prouh1cjmwlue muzyki , lecz. już w latach mło-
boidem :nakom.ity artysta będzie ~'tcię obJw::dy . . Acl1centowic::: staje na c:ele dzień·czych następuje W tych za­
dl 55-lecie swej wacy w służbie szwhi telltr11, •<' rob1>t11ic:l'j Łod:i. C1>i: :a. rCt- rriiłowaniach z-wrot - .,w kie-
teatr11lnej. doU dla 11riysty, k~1lry j11ż w 1903 r. runku" poezji. 

55-lecie? JT'l.aściwie 10 stoż sceniczny =org1111iw1rnl viem·s=r! bodaj t1' l'olsce Rok 1925 - to data debiutu 
Karola Admmtowic::a jest nawet o 2 ,.Scenę Uobotniczr{'. l(')'Stmi·1a111c nri literackiego na łamach „Robot­
bodaj lata clłuższy. Jui· w 18~3 rolm 11ie1 s11ecjafoie 011rcico1ecme r>rzez $iebie nika". W 2 lata później debiut 
występuje Oli 11r::ecie jal:o aktor dra- .~::wfri: „Tkaczy" Ha11/Jl11111n11a „Na- ksiąŻ'kowy. Pierwszy ~biorek po­
lllfll)'CZllY (i :ipie1cnk) w u·ędrnw11Pj tru· <l:iPję'' H eiem11111s11, •. Pml11ory spole- ezji nosi tytuł „Modli twa o sł o­
pie C::y!togt)r$kiego. Rol. jednah 11]9,j c:l'ń•1u~1" lbsen.a itd.! \ie~letv - ra- wo". 
przynosi mu dopiero e11gageme11t do dość hr>tf.-otrwa{a. Nie dal ;ię utr:ir· W miarę · coraz poważniejszego 
,.tecarów stałych": „TPodeu·iTzt" i .,Re- mać: nr• dl11żs:r1 melf tealr, w którego ogarniania treści społecznych 

nesansri" w rrars::awie. ,.Renesans" jest ri!perumrze zna1azly się tok „oburzają- poeta oddala się od „Modlitwy" 
miejscem pierwsżych wielkich sur.ce- ce" przedwoje1111ą buri:ua::ję i 11wlt1111e- i oto już w drugim z kolei tomi.,. 
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Aleksander Popow~ wynalazca radia 
(W 50-(ocmicę nadania pierwszej depeszy radiowej) 

6 luteg&·:..19o(f. r . . łamacz lo- gdzie w r. ~88.2 otrzymał dyplom drogą radiową. Na ~·kładz!e 
dów „Jerma~l.4, ztfajdująeg się · nlł wydziale - :f1zyczno-matemat~c:i; tym zadem.om4r~\:ał: przclmzan1e 
u wybrzeżt wyspy Hogland w· nym; V:. następnym. rok~ ~bJął p~zez radio k~ot;k1~go tekstu 
zatoce Fińskiej otrzymał depc stanowisko naucz:\ciela f1zyk1 w pierwszej na. sw1ec1e depeszy 
szę radiowa:· Do kapitana Szkole Oficerskiej w Kronszta- wraz z dokonaniem zapisu na ta. 
„Jermaka": W '~obliżu Laven cie, posiadającej najlepiej na o- śmie papiel'ow:ej. . 
sari oderwała się część lodow we czasy wyposaźone laborato· Admirnł S. l\lakarow posiępo-
ca, na niej - rybacy. Ratuj· rium f~zyczne. W tym właśni~ la- wy człowiek owych czdsów, do· 
cie". Rankiem dnia następne- bor.a.tormm skonstruowano pierw- brze rozumicjncy znaczenie kez· 
go „Jermak" wy1·uszył na po- sze . na świecie modele aparatów ności radiowe.i· ,~ marynarce ~Y<>-
szuldwania i wkrótce na jego radiowych. jennej, udzielił Popowowi zezwo-
pokładzie znalazło się 27 ryba W końcu ubiegłego stulecia lenia· na dokonywanie na ' sta'.;· 
kÓ'1', którzy nie. liczyli już na Henry]( Hertz odkrył fale clektro kach doświi.dczeń w tej dziedzi-
żaden ratunek. magnetyczne flie potrafił jednak nie. Przeprowadzając doświadcze 

Otrzymany przez „ Jerma- ocenić ich p~·aktycznego znacze· nia, Popow powiększał stupniowo 
ka" komunikat wysłany został nia. Dopiero wielki Popo\\' zdołał zasięg fal. Jeden z jego współ-
z miasta Kotek (odległego o wykorzyi.i.ać praktycznie istnie· pracowników - Rybkin - usta-
45 kilometrów od wyspy Ho- nie fal elekt.r<>magnetycznych, lił w tym czasie możliwość od· 
gland) przy u~yci~ skonstruo wy;r,yskać już ist.niej1!Ce JJrzyrz11· bierania ,,;ygnałów radiowych 
wan.ej prz~z w1elk1ego uczo:te dy do wysyłania i oclbiom tych przy pomocy nasłuchu. 
go rosyjs·~iego, . Aleksandra , fal, stworzyć nową dziedzini: te- W lecie 1897 r Popow !'twier-
Popowa, tnerwsze1 a1>3'(atury chniki d 'ł · 1 

·1 · d 
d' e· ' z1 w czasie <o rnnywama O· 

ra iow l· W wyniku wielu doświadczeń świadczeń przy nawiąz:1-waniu 
Aleksander Popow u1•odził się Popow skonstruował qa1·dzo czu lączności pomiędzy statkami „E-

na Uralu w l'. 1859, w rodzinie ly aparat do odbioru fal. W to· uropa" i „Afryka"; że łączność 
biednego popa. Przyszły uc. :ony kn swych badań stwierdził on 1:1· ta przerywa la się, jeżeli pomię-
wczesme zainteresował się na- in. że przewody elektryczne, b1e dzy tymi statkami znajdował się 
ukami ścisłymi; ze względu na gnace wzdh1Ż ścian gabinetu fi. krążownik „Lejtenant lljin". Na 
brak funduszów, ojciec oddał zycznego, wzmacniają odbiór. D..> podstawie analizy tego zjawiska 
chłopaka do seminarium duchow· łączył więc do aparatu odbiorcze uczony sfo111młował podstawowe 
nego, ponieważ nauka była ~am go cienki pr~t metalowy. zwró- zasady współczesnej radionawi-
bez,Płatna. Ale nawet w senl)na- eony w górę - 11ierwowzć1r dzi· gacji i radiolokacji. 
rium Popow znajdował czas, by s iejszej ;mteny. Warto nadmienić, że dopiero w 
studiować samo.dzielnic matematy 7 maja 1895 roku na poaiedze· roku 1022, czyli o całe ćwierć 
kę i fizykę. Po ukończeniu semi- niu Wydzialn Fizycznego Rosyj- wieku później, Taylor i Joung 
narium 18-letni Popow wstąpił skiego Stowarzy$zcnia Fizyczno· przeprowadzili w. Stanach Zjedno 
na Uniwersytet Petersburski, Chemicznego w Petersburgu Po· cznnych analogiczne doświadcze-.• „„.„„.„.„„ ••• „„.".„„„., pow wygłosił refórat na temat nia w dziedzinie radiolokacji. 

swych badań, a po referacie za- Aleksander Popow zmarł 31 
demonstrował przekazywanie za grudnia 1905 roku w wieku lat 
pomocą skonstruowanej przez sie 46. 

Włodzimierz Słobodnik 
wierszy o naszym· mieście, ' jak 
„Dymy· łód~ie", „Do zazdrosne­
go Serafina" itd. 

W zrozumieniu zapotrzebowań 
naszego czytelnictwa, Słobodnik 
oddaje swą wiedoę i talent twór­
czości przekładowej: brych", przedwojennych czasów 

- Toć te tomiki wydawało się 
własnym sumpt~m. posw1ęcając 
na koszty druku pieniądze, prze­
znaczone na codzienne utrzyma-
nie.„ 

„Potępienie Paganini-ego" Wi­
nogradowa - owoc długiej i mo. 
zol nej ipracy, wystawia Słobodni 
kowi (przedwojennemu tłumacza_ 

wi Puszkina i Lermontowa) nie· 

h."U wierszy Słobodnika („Cień 

skrzypka") znajdujemy taki u­
twór jak „Pochód", a w trzecim 
(„Nowa muza'') - ,,New-York"; 
„Bezrobotni"; „Górnikom an­
giel$kim", „N a śmierć Sacca i 
'Vanzettiego" itp, Czas wojny spędza poeta po· wątpliwie <:hlubne świadectwo 

Postawę poety oki·eśla w tym czątkowo we Lwowie, gdzie jako przekładowcy. 
czasie choćby podpis pod słyn- współpracuje z „Nowymi Wid- Wkrótce, również w przekła­
nym protestem pisarzy polskich, nokręgami'', następnie ;po napa- dzie Słobodnika, ukaże się „Wr 
opublikowanym 1. V. 1936 w le- ści hitlerowskiej na Związek bór wierszy" antyfaszystowskiego 
wir.:owvm czasopiśmie „Sygna- Radziecki, znajduje schronienie · H ' · - L ( kl ··.; p isarza LSz;panu, orca na a-
ły", a potępiającym mordy po· w Uzbekistanie, zamieszkując w ciem „Książki i Wiedzy"). _ 
pełnione na bezbronnych robot- stolicy tego kraju - Ferganie, 
nikach Lwowa i Krakowa. (wspomnieniom z tego okresu Słobodnik, oczywiście, pracuje 

7 tomików poeZJ'i _ nie licząc poświęcony jest zbiór wierszy nadal. nad ipoezją o tematyce 
t D F · ") W:CTiółczesnej. Specjalnie jednak szeregu innych utworów, druko- P· . „ om w ergame · ~,,. 

interesuje go obecnie temat: „Ko 
wanych w ,„Wiadomościach Li- Zaraz po wojnie wraca do kra muna Paryska i jej przywódcy _ 
terackich" czy „Kwadrydze", a ju i natychmiast wznawia dzia- Dąbrowski i Wróblewski''. 
nie zebranych w książce - sta- łalność łitera~ką. ' 
nowi ,przedwojenny dorobek li- · . Z.a.pytany, co ma „na warszta· 
teracki Słobodnika. Nie miało Osiedlenie Słobodnika w Ło- cie'~ --" pokazuje nam Słobodnik 
to, oczywiście, nic wspólnego z dzi nie jest p.rzyipadkiem. Kon- tom nowel Lwa Tołstoja!' ws'pól­
jego 11p.9robkiem ma~er!alnym". takt z V{ielkim r-0botnic~ sku nię z żąrl~ ~łumacząi tęn tom dla 

Z. , · t , · piskiem inspiruje poetę i nasuwa Państwo"'\vego Instytutu Wydaw-
yc i u rzymywac się z · . niczego · 

pióra? - uśmiecha się poeta iro- rpornysly utworow, 1Przeznaczo- · 
nicznie na wspomnienia „do- \ nych specjalnie dla świetlic, oraz I 

Dullla 
Jarosława 

Nie dla laurów, nie dla nagrody, 
Nie clla czczej, zuchwałej pr.zygody, 
Kiedy na wierzch go burza wyniosła, 
Walczył tutaj Dąbrowski J~rosław. 

Lud warszawski, czy lud paryski, 
Jednakowo sercu był bliski. 
On w Paryżu o Polskę Ludową 

· Walczył, usta zaciąwszy surowo. 

Jego serce zdradzać nie umie, 
Do ostatka wierne Komunie, 
I jak Wisła od wierzb rozpłakana 
Lśni mu łuną pożarów Sekwana. 

Wielkie serce mężne jak szpada, 
Nieugięte jak barykada, 
A gorące, jak wystrZ1ał z moździerza, 
Jednym rytmem z Komuną uderza. 

Czesław &habowski 

„ • • o s1D1ere1 
Dąbrowskiego 

A gdy z polskim wiatrem we włosacłi 
Padł od błędnej kuli Jarosław, 
Szepnął: „Serce na wieki tu kładę„. . 
Bo ,i z serc można wznieść barykadę. 

Niech żałoba was nie ocienia, 
- Moje życie nie ma znaczenia. 

· Choć śmierć s,zpadę z rąk mi wytrąca, 
O Republikę walczcie do końca!" 

Komunardzi odważni pła<:zą 
Nad Polaka śmiercią tułaczą, 
Ulic.ami Paryża żałobny 
Sunie ,kondukt, do chmury pocłobn3 

I na Wlielkim placu Bastylii 
Każdy czoło przed trumną chyli 
I z pochodni czerwieńszych od' zorzy 
Lud paryski kaplice utworzył. 

Wersalczycy już na Montmartrze, 
Lecz ma Montmartre w sercu tym 
I odpiera ataki wersalskie, 
Podejmując nierówn_ą walkę. 

tarczę · Tak Dąbrowski - komunard Polak, 
O Republikę walcząc poległ. 

(Z cyklu wierszy, \V. Słohodnika, który wkrótce ~kaźe się nnkłlldem „Książki-Wiedzy" w zbiorowym tomiku). Kronika ku.lturalna 
ZSRR bie a.pa·ratury, znaków· Morse'a. 

--------------------------------------------------------------------------------------------... „ ................................. _..,......... 
Powróciła do Moskwy ekspedycja 

archeologiczna, która dokonała po­
ważnych praz wykopaliskowych w ·po 
łudniowej Turkmenii, a w szcze­
gólności w okolicy stolicy Turkmeń­
skiej SRR - Aschabadu. Uczeni ra­
dzieccy znaleźli kilka tysięcy niezwy 
kle cennych zabytków, pochodzących 
z różnych epok historycznych. Wiele 
uwagi pOświęeono badaniom nad nia­
ło znaną dotychczas kąlturą PartOw. 
W okolicach Nizy - jednej z rezy­
dencji królów Party, znaleziono nie-­
zwykle rzadkie przedmioty, m. in. qO 
królewskich ritonów - starożytnych 
naczyń z kości słoniowej, wykonanych 
z niezwykłym kunsztem. Uczestnicy 
ekspedycji, odkopali centralną salę ,pa 
łacową, ozdobioną monumentalnymi po 
sągami. Znaleziono tu również cenne 
dokumenty w postaci gltnianych ta­
bliczek z napisami. 

~ . ~ 
W Taszkencie otwa.rfa zo-stała wy­

stawa, poświęcona 25-leciu Republiki 
Uzbeckiej. Liczne eksponaty odzwler 
ciedlają wielkie sukcesy na1·odu uzbe 
ckiego w dz!ele budownictwa soeja· 
listycznegp. 

Dzień 7 maja 1895 r. uznano 
za dzień wynalezienia radia. W 
ZSRR - dla upamiętnienia tej 
daty - obchodzi się corocznie 7 
maja „Dzień radia". 

W styczniu 1896 r. w Biulety­
nie Rosyjskiego Stowa1•zyszenia 
Fizyczno·Chemicznego ukazał się 
artykuł A. Popowa, w którym 
aµtor opisał dokładnie swój wy­
naktzek oraz zamieścił szkice 
sko"5truowanych przyrządów. 
Biuletyn ten rozesłano do najwię 
kszych biblfotek świata. Wkrót· 
ce po tym, · w czerwcu 1896 r., 
Włoch, Marconi, przypisując so­
bie bflzpodstawnie pierwszeństwo 
w wynalezieniu radia opatento­
wał swój „przyrząd do telegrafu 
bez drutu". W rok później Mar­
coni zamieścił w jednym z czaso 
pism specjalnych schemat opaten 
towanego przezeń przyrzidu; o· 
kazał się 1 n kopią schematu opra 
eowanego przez Popowa. 

Wielki uczony rosyjski praco· 
wał niestrudzenie nad udoskona­
leniem swego wynalazku, 24 mar 
ca 1896 r. Popow wygłosił pu· 
bliczny odczyt, w którym • omó­
wił możliwość nadawania. depesz 

·A pod okładka. - niJwdz f aszysfows/Ci 
. }łrzyniósł ją nam do redakcji P· gotowaniem do „studiów rzeźbiar~ . , rasta wreszcie na ,,rzeźbiarza - nu 
den. z naszych kórespondentó'v z Ta kich". J\'.Iożna i tak, ale, niestety, !>ys cjonalistę". • 
maszowa Mazowieckiego. Grubaśną, tra ciocia . dobrej Wandzi dostrze6a Ile słów \V tej 500 stronicowej „po 
oprawną w tekturę, 500 stronico\Vą w „rzeźbiar;;twiP." coś innego i w.v· wieści" - tyle głupstw. Ale .nie tyt. 
ksi!łżkę, „odbitą czcionkami F. D. wozi siostrzenicę na pensję do odle ko głupstw. Nie tylko pornografii. 
Wilkoszewskiego z Częstochowy", głego miasta. Biedny Jędruś zost.ije „Utwór" Kozickiego sączy wyraź:te 
1925 rok. na wsi „z sercem złamanem i :i:a- jady faszyzmu. 

-.+- Wygląda na dość sfatygowaną Iem". „Na szczęście" przychodzi .,WIERZ:Ę: GŁ~BOKO W RYCHLE 
- 'oceniliśmy książkę ,,na oko" ·- I·sza wojna światowa. i „nudne" (bez OSTATECZNE ZWYCI:Ę:STWO NA· 
·Niejede~ widać, czytelnik miał ją w Wandzi) życie „gagacika z marymon CJONALIZMU W POLSCE" - o­
:ręku... ckiej mąki" wzbogaca się o całą ma świacłcza speaker „ideologii" autora, 

- :J ma nadal - wtrącił korespm sę „głębokich przeiyć". Przeobrah · pan Rośniacki - „NA WYTWORZE 
~nt - I co najgorsze: dostaje ją z ją go one do tego stopnia, że po NIE NACJONALIZMU LUDZKO;iić 
Mblioteki Zw. Zaw. Prac. Przem. powrocie z wojny nawet ciocia Ma · CZEKAŁA DZIEWIĘTNAśCIE WJE 
Wł6k. Oddział w Tomaszowie' Maz'>- zowiecka nie ma nic przeciw tern~, Kó\Y, LIOZ.~C OD CHRYSTUSA I 
wieckim. aby Szczerba poślubił Wandę. Nic- .TAKIE 1000 LAT PRZED CHRYS-

lnformacja powyŻ!'ZI\ skłoniła nas stety, ,,bogata duchowo" Wanda ma 'fUSEM", „DZI:Ę:KI GENIUSZOWI 
do uważnego przewertowania przv· po pewnym czasie dosyć „źrałego ,;y MUSSOLINIEGO I KARNOśCI FA 
niesionej „powieści" (tytuł „Ziemia", na ziemi" i zaczyna z kolei deprawą SZYSTóW POWST_\.ŁO PIERWSZl~ 
autor: Władysław Kozicki). wać swego kuzyna, doprowadzaj,1c NOWOŻYTNE PAŃSTWO, OPARTE 

Nie będziemy wspominali o roz­
nych ,,smakowitych" scenkach „Zie­
mi", mających na celu zohydzenie 
idei postę1)u, wolności i sprawiedli · 
wości społecznej, o fragmentach, z 
k-tórych zieje nienawiść do pierwsze 
go na :świecie państwa socjalistycz­
nego i tp. Nie warto. 

Warto natomiast i nalezy zapytać 
Związek Zawodowy Pracowniku•\· 
Przemysłu Wiókienniczego, Oddział 

w 'fomaszow:e Mazowieckim, czemu' 
to na półkach jego biblioteki znajdu 
je się w roku 1950 ksią:iika wybrar..i 
jakby z prywatnej bi!>liotel\i Dobo 
szyńskiego? I czy aby jest to jerłyna 
elukubracja, która 1>ółki tej bibliote 

Treść? Hm, „jasna panienka" z go do paraliżu, i nagłej śmierci. h NA ELEMENTACH ZIEMI, NARIJ- ki zanieczysżcza? Trzeba by ten nie 
łanowieekiego dworu „pospolituje szeregu przygód, żywcem wziętych z DU I 1'RADYCJI", „W POLSCE NA. dopuszcza~ny stan rzeczy uważnie 
s!ę" z wiejskim „prostak~em", Ję~ru najgł~pszego ~mcrykań.skie.go film:t CJONALIZM ZOSTAŁ 'TEORETYc:·~ skontrolować zaglądając nieco pil-
s1em Szczerbą. Chłopak Jest - Jak krymmalnego, Jasna dz1edz1czka „o· NIE PRZYGOTOWANY I W żYUU . . ' , . . . 
się wyraża autor - „źrały" i „m,>-1 czyszcza się" z niezdrowych źą.dz i ZAINICJOWANY PRZEZ WIEK0-1 me3 pod okładkę rQznym, mnieJ zna 
ca.rny" więc _dobra Wandzia postana wraca do ,,moca:~eg~" Jędru~i~, któ POMN.~ PRACĘ ROMANA DMOW nym zwłaszcza „dziełom literatur;" 
w1a JtO „uczyc". Autor nazywa .to przy ry przez czas 1eJ nieobecnosc1 'VY• SKIEGO"- z okresu przedwojennego, 

I 



\ 
str. 6 

Wzorowa 
placówka społeczna 

Prace kola LK 
przy szpitalu im. Barlickiego 
Mówiąc o pracy l:ół Ligi Ko:,iet 

przy Dzielnicy śródmieście-Lewa 
trzeba stwierdzić, że porównując 

Nr 42 

• . . . 

• 
rok 1945 i obecny widzimy hardzi) 
dużo. korzystnych zmian·. Dziś koła 
nasze z coraz większlł energilł wal­
czą. o pokój - wzmożonlł wydaj::io· 
ścią. pracy. Zdo.bytJ Sztanlłaf Pri echodni 

W ostatnich czasach na wyróżnie 
nie zasługuje praca koła Ligi Ko­
biet przy szpitalu im. Barlickiee;·o. 
Wszystkie zatrudnione tu kobi~~Y. 
w liczbie 280, należą. do Ligi Kobiet, 
Pomimo absorbują;:ej. je pracy za'"" · 
dowej doskonale wywiązują się on~ 
z działalności społecznej, od której 
nikt się nie uchyla. Co dwa tyg,j· 
nie odbywają się imprezy, urząd~a­
ne dla chorych, na któr e składa się 
referat polityczny lub odczyt na·1 <0 

wy oraz część artystyczna, z udzia 
łem chorych i zespołów świetlic•J· 

obowiązuje do nowych- wzmożonych wysiłków 
Jutro w wielkiej Hali Spnrtowej „ Wimy" odbędzie się uroc ~'!· 

ste zgromadzenie członkiń Ligi Kobiet, na którym łódzka arganiza 
cja przejmie sztandar · przechodni, uzyskany przez nią w III etapie 
współzawodnictwa między Ligą Kobiet Warszawy i Łodzi. Sztanda~ 
ten przejmą robotnice Czerwcn ej' Łodzi ze spracowanych rąk chlo 
pek woje,vództwa rzeszowsk:ego, którym przypadł sztandar w II 
etapie. Sukces ten zawdzięcza nasza łódzka organizacja wielkiemu 
wkładowi wysiłku nad rozwoj~m i pogłębieniem socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy, wzmożeniu ofiarnego trudu na odcinku or 
ganizacyjnym, oświatowym, szk o lenia za wodo ·:ego kobiet. ~ 

Uroczystość jutrzejsza, od.by· 
wającą się w przededniu Mię· 
dzynarodowego święta Kobiet, 
ma ogromne znaczenie i doda 
nam na pewno bodźca na przy­
szlość. Kobiety łódzkie, które u­
miały zwyciężyć we współzawod­
nictwie ligowym - z pewnością 
potrafią również przy swych war 
sztatach wypełnić • zobowiązania 
produkcyjne, podjęte dla uczcze­
nia Międzynarodowego Dnia Ko­
biet. 

23 letnia Aniela Kałuża, aktywna d;;ialaczlca ZMP, przodownica pracy na 
Il krosnach w Zakładach Przemysłii Bawelnianego w KrośT1 iewicr.ch na Dol· 
"'m fJ/qslm - ucz;y się obecnie w Tech11ic11m Wl6kie11n iczp n tv Łodzi. Mimo, 
~e ukońc:yla 5 oddz;ialów szl;oly pows:ech11ej, dogoniła tych z maturą i obec· 
nie świet.nie sobie tv Technicum daje radę. 

wych. Podczas tej wytężonej pracy, w trak 

Obe~ni'e l'oło t . cie III etapu współzawodnictwa wy ~ . nasze przygo OWUJe 
się do godnego uczczenia Międzyna- rosta nowa armia aktywistek i przo 

downie społecznych. Okrzepła jesz­
r odowego Dnia Kobiet - w dniu 8 cze bardziej współpraca Ligi Kobiet 
marca. Ekipa kobiet z naszego sz,.>i z instancjami lwbiecymi zw. zaw. 
tala pojedzie dnia tego wraz z le\rn Rozwinęły i uaktywniły się Dzielni· 
rzami. do ws~ Męka Y' powieci~ si~- cowe Zarządy Ligi Kobiet, powstała 
radzk1m, . gdzie chłopi o_tr~ymaJą po sieć Komitetów Redakcyjnych gazc­
trzebną im P0~1o: lekars~ą. tek ściennych, zacieśniła się 1 pogłę 

Kolo zorg~mzuJe :6wm;~ uroczy- I biła łączność miasta ze wsią. 
etą. akademię , oko!tczno~c1~wą . w W poczynaniach III etapu współ­
szp1talu, na ktorą zaprosi me tylt<o zawodnictwa między Warszawą a 

·swe człon.kinie, ale równie~ choryei1, Łodzią wysunęły się na czołowe 
przebywaJących na leczemu. miejsce następujące Dzielnice L.K.: 

H. Donaszewska Górna, Staromiejska i Górna Lewa. 
korespondC;ntka „Głosu" Dzielnica śródmieście ma bardzo po 

............. „ ..... „ •• „ ............................................ ~ .•..•....• „ ............... . 

R~etelna pra_ca „ 
drogą do dobrobytu i pokoiu 

Tow. Józefa Szewczyk wzywa do walki· o ekstrę 
Ja. również pragnę wziąć 

udział w masowym ruchu, ogarma. 
jącym wsz'YStkie kobiety }ódzkie, 
pragnące godnie ucy;cić Mi~zyna. 
rodowy Dzieli Kobiet wzmożoną. pro 
dukcJą.. Zobowiązuję się produko. 
wać 50 . procent ekstry na. 4 
krosnach, które obsługuję. Naszą 
szczerą i uczciwą pracą odbudowu 
jemy zniszczone ręką wroga. waie 
L Jllllasta., a jednocześnie utrwala.my 
pokój. 
- Masy pracują.ce całego ~ata 

zda.jł, sobie sprawę, że drogą pro 
wadzącą do wyzwolenia. społecz­
nego, do dobrobytu 1 pokoju -
jest rzetelna praca, Rola nasza, ro -----

la kobiet - w tym wielkim dziale 
jest zaszczytna - i my, dorównu 
jąc mężczyznóm, możemy produko 
wa.ć lepiej, więcej i szybciej. . 

Wzywam ca.ły przemyist baweł­
niany, wszY"Stkich wielowarszta.tow 
ców, wszystkie przodownice pracy 
do walk!!. o produkcJt najwyższej 
ja.kości. Tylko w ten sposób najle 
piej uczcimy Mię4zynarodowy 
Dzie'11 Kobiet, tylko w ten sposób 
osi~gniiemy trwały pokój,. 

J'OZ:&:FA Sz:&WCZY'K 
i: :PZPB Nr 3, odznaczon:, orderem 
Sztandarµ Pracy i Złotym Krzy. 

tem Zash1gi. 

Usuwamy zaniedbania w położnictwie wiejskim 
Dokoła akcji opieki nad. matką i dzieckiem 

Jedną z form troskliwej opieki nad ZwJązku Pracowników Sl:UZby Zdro. 
atk i dzieckiem jest akcja ochro- wia. Komisja. ta będzie badała. teren 

:1Y X:aoierzy:dstwa i zdrowia. dzieclta.. i jego potrzeby, ustalaj_ąc ~olejność 
:Poważny jej odci'nek stanowi zapew. obsadzania. placówek na. .W'Ol' biorą,c 
nienie fachowej opieki kobiecie cit- przy tym pod uwagt ~az zaw.odowy 
iamej na. wsi. Dla. sprostania, tym za i pracę spoleczuł poł~znych, kierowa. 
d · m wprowadzono na wsiach pr:i.. nych do pracy na WSI.. 

a.nio 1 ·nych gminnych Obecnie na. W tej pożytecznej akcji wsp6ldzia.. 
ce po oz • . , . tki · j 
3 • t gmin Już w 1700 gmina.eh dua łac 'Wlllny wszys e organlZa.C e spo 
ła. · ysPołożne. Opiekują sit one nie leczne, a zwłaszcza k?biece. Poważna 
t {!0 kobietł ciężarną 1 rodzącą, ale rola p~zypada. w niej - obok służby 
~e noworodkliem., prowadzą rów- JidroW'la - masowym orga.niZ,acJom 
nież akcję · wychOwa.wczo • propa.gan. społecznym: Lidze Kobiet, Kolom Go 
dow w zakresie wiadomości o higia- spody:d ~ejskich, Zw. Samopomocy 

ąp · ne pod kierunkiem le Chłopskiej, ~re powinny zmobili.zo. 
nie. ra.cuJą 0 • ć ~11 kieni ku za-wnle karza, kierownika najbliższego ośrod wa swe my~ w n .-v . 
ka zdrowlia. i pod nadzorem lekarza. po nia. kobieci~matce na, wsi odpowaed 
wiatowego. wszystkie kobiety ciężar nich warunków i:clrowotnyc?I 1 higien! 
n e na terenie danej gminy majit pi:a. cznycll. 

Helena Kędrak 
kierownik Wydziału Kobiecego I 

KŁ PZPR 

W c:asie ostatniej wojny mala::la się wraz; : roclzi11q 1v Zwiq11T.u Radziec­
kim, gdzie pomagała pr:y pracy w ogrod:ie sork hozowrm. Cza~y te świetnie 
pamięta. Opowiada z entuzjannem o tym, jaJ. toczyło się :i;ycie w sowchozie, 
o świetlicy, pomocy le/carskiej na m iejscll, o zabawach i racliooclbiorn ikach w 
każdym mienka11i11. Ale przede . ws:)'thim o tym, jah, mając 1.) lat po raz• 
pi1muszy poprowad~ila traktor, co i?ylo spełnieniem jej <l:iecięcych marzeń. 

ważne osią6Ilięcia na odcinku pracy 
oświatowej. ' ,-; toku uroczystości nie 
dzielnej Dzielnice. te . otrzymają na­
stępujące nagrody: pierwsza nagro­
da - proporczyk i medalion Tow. 
Stalina stanowi podkreślenie 
.wspaniałych uroczystości Stalinow­
skich, w ktorych łódzka organizacja 
zajęła pierwsze miejsce, nagroda 
druga - to piękna 6-lampowa su­
perheterodyna, trzecią stanowi bi· 
blloteczka marksistowska. Nagrodą 
za pracę oświatową jest piękąa pła­
skorzeźba, przedstawiająca Adam!! 
Mickiewicza. 

To"'7. ·A nna Ra1nus • 
I Fr. Retlich 

swym pobycie na zjeździe L.K. w Warsza wie 
W tych dniach w obradach Zaną podnieść stopień uświadomie:iia I świadamiającą. wśród robotnic w na 

o 

Nasza łódz'...a organizacja~ zdoby­
wając zasłużoną. nagrodę, nie mo?-e 
jednak zapomnieć, że· ma jeszcze 
rdt!małe braki w swej działalności, 
że zdobycie sztandaru przechodniego 
nakłada na nią poważny obowiąze:­

du Głównego Ligi Kobiet w Wars;m wśród kobiet wiejskich, zorgani~ r szym zakładzie, postanowiłyśmy pro 
wie wzięły m. in. udzjał delegowani! wać większą ilość kół gospodyń wadzić systematyczne szkolenie ni e 
przez Zarząd Grodzki L. K. w Ło· wiejskich. Cieszymy się - koflct.y wykwalilikowa nych tkaczek, zwd ·· 
dzi przodownice pracy z Państwo- tow. Ranrnsowa, - ze praca Ligi czać nieusprawiedliwio,ne absencja. 
wych Zakładów Pr.:zemysłu Baweb;a Kobiet stale rozwija się, że kobie•y -~jazd w War szawie - mów;'], 
nego im. Stalina - tow. Anna Ua· rozumieją coraz lepiej, czym je.st zgoclle na zakończenie rozmowv 
mus i tow. Franciszka Retlich. dla nich ich własna organizacja. obie t owarzyszki - poza doświad-

dalszej twórczej pracy.. Wierzymy, Po swym powrocie towarzyszki o­
że nasze aktywistki nie będą upa- powiedziały nam o wrat eniach, ja­
jaly się sukcesami, a le z jesz.::z2 kie wyniosJy z dwudniowej nar:idy 
większą energią przystąpią do usu· Ligi Kobiet . 
nięcia istniejących jeszcze braków. Salę przy ul. Willowej szczeln;e 
Zdobyty przez nas sztandar wręcza- wypełniły delegatki organizacji ko 
ny zostanie czołowym przodownicom biecych z całego kraju - opowiada 
pracy, będącym chlubą ro!iotniczej tow. Ramusowa. - Wśród nich nie 
Łodzi, zasłużonym działaczkom orga brakło również i przedstawiciei.ik 
nizacji kobiecej: tow. tow. : Wan- organizacji wiejskich, które dzialiły 
dzie Gościmińskiej, Józefie Szewczy się z nami swymi doświadczeniami z 
kowej, Annie Ramus, Helenie Okrój pracy w gminach wiejskich. We 
i Franciszce Retlich. Godne przed- wsiach, podobnie, jak i w miasta~h, 
stawicielki robotnic łódzkich ujmą kobiety licznie podejmuj4 zobon'ią· 
sztandar przechodni w swe odpowie I zania dla uczczenia Międzynarodo~e 
dzialne dłonie. go Dnia Kobiet - zobowią~jlł ,ię 

• 90 konduktorek pracu1e 

- Obrady Ligi w Warszawie czeniami, jakie wykorzystamy w 
dodaje tow. Retlich udzieliły, swej pracy, przyniósł nam jeszcze 
nam pewnych wskazówek dla r.a. jeden pożytek - zobaczyłyśmy, jarl: 
szcj dalszej działalności zawodowe: szybko i pięknie ro3nie nasza Stoli.:a 
i społecznej. Nauczyłyśmy się ·lepie~, - dzięki zgodnym wysiłkom wszy3t 
niż dotychczas rozwijać pracę 11- kich ludzi pracy w naszym kraju. 

_ 2 tkaczki_ podjęły pracę · 
na czterech krosnach żakardowych 

Dwie tkaczki Państw. Zakł. Prze- wym ~ysternie pracy doskonałe wy 
mysłu Lniarskiego w Waliniu niki, prz.ekraczając znacznie bazę 
Janina Belzek i Janina Paron prze- akordowlł. 
szły od 15 stycznia br. do pl'acy na · 
czterech krosnach' żakardowych. Przedszkola 

Dotychczas wielowarsztatowość w ółd . I · h d k · h 
przemyśle lniarskim ograniczała się w sp zie mac pro u cy1nyc 
do pracy na dwu krosnach żakardo· w 22 spółdzielniach produkcyj· 
wych. Obie tkaczki mogły podjąć nych w woj. swzecińskim otwar to 
się pracy na 4 krosnach, dzięki u- ostatnio przedszkola, które prowadzi 
1n.~ejętqej organizacji pracy, .. •Towarzystwo Przyjaciół IDZ'ieci. w służbie ruchu MZK w Warszawie ' ·Janina ' BeJzek i Janina Paron' Powstanie tych placówek odciąży 

. k liczi.i. po 22 lata, są członkinin.mi matki w pracy wychowawczej i po-W okresie od października, do 
grudnia ub. roku Miejskie Zakłady 
Komunikacyjne w Warszawie zapo­
czątkowały szeroko zakrojonlł ak· 
cję szkoleniową kobiet, organizując 
trzy kursy dla konduktorek. Słu­

chaczkami były kobiety skierowane 
do słu~by ruchu przez Ligę Kobiet. 

Kursy trwały trzy tygodnie, obe} 
mując: 7 dni przeszkolenia technlcz 
nego, 6 dni przeszkolenia biletowe­
go oraz 8 dni praktyki na wozach. 

90 absolwentek kursów rozpoczęło 
już pracę w służ.bie ruchu MZK, któ 
ra dzięki temu zyskała nowych .wy 
kwalifikowanych i odznil.czająeych 

się uprzejmościlł i sumiennością 
pracowników. Z chwilą. "Wzrostu li-

czebności taboru, ~ZK zwię SZlł ZMP, a w tkalni . pracują od trzech zwoli na bardziej aktywną. pracę w 
ilość kobiet zatrudmonych w eh&- lat, przodując wielokrotnie we współ spółdzielniach, zwłaszcza w okresie 
rakterze konduktorek, ceniąc w nich I z~wodnictwie pracy. największego nasilenia robót pol-
szczery zapał do. pracy. Oh'ia. tkaczki osiągają przy M· nych. 
llłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlll llllllllllllllllllllll lllllllllllllllllllllllll'11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 11 1111111111111111111111111111111111111111111111 

A. s. /llakaren"o 

Wychowanie w rodzinie .... 
Właściwe kształtowanie charakteru dzieci­

(Datszy ciąg) 
Sport jest także ogólnym Srod­

kiem wychowawczym, wywierajł­

c~m wyraźny wpływ również i na 
sferę seksualną. Prawidłowo stoso­
wane ćwiczenia sportowe, a ezcze­
g6lnie łyżwy, narty, wiosłowanie, sy 

stetmatyczna gimnastyka· pokojowa, 
przynoszi oczywistą korzyść. 

czas nie przyniosą. pożytku na;Net 
najinteligentniejsze i najbard~iej na 
czasie będą.ce r ozmowy. 

wo korzystać z jej pomocy. ----------------------------------------------
Obecnie 'jednym z najpilniejszych „ G/ OS Z P Z P W Nr 35 

Wyżej wymienione środki i poczy 
nania. wychowawcze, jakkolwiek na 
pozór nie oddziaływują, bezpośred· 
nio na wychowanie seksualne jed~ 
nakże niezawodnie prowadził do te­
go celu; ponieważ w sposób najle-p­
szy sprzyjajlł wyrobieniu chara.kte· 
ru i kierują psychicznym oraz fi­
zycznym sposobem bycia młodzieży. 

Rozmowy te należy . przeprowa­
dzać wyłącznie 1 w razie pot rzeby. 
N igdy nie t r zeba ich wszczynać na 
zapas, z górY. pouczając dziecko, a 
nie wskazując bezpośrednio na jakiś 
jego postępek. Ale zarazem trzeba 
śledzić pilnie najdrobniejsze odchyle 
nia od zwykłego postępowania dziec 
ka, aby czegoś nie przeoczyć i n ie 
stanąć ni~spodziewanie wobec faktu 
dokonanego. Rozmowy takie powin· 
ny ujmować · swym zakresem różne 
swobodne, cyniczne powiedzonka, 11. 

podobania do frywolnych anegdotek, 
nadmierne zainteresowanie się cu· 
dzymi skandalami rodzinnymi, po­
dejrzliwe i dwuznaczne t r aktowanie 
zakochanych par, lekkomyślną przy 
jaźń z dziewezętami, wyraźnie nie 
pozbawiony zmysłowego zaintereso­
wania brak szacunku. dla kobie·,;, 
zbytni pociąg do strojów, przedwcze 

zadali, stojłcych przed służbą . zdro. 
wia. na. wsi, jest state zwi~ksza~e tzb 
porodowy-eh i ustanowienie połoznej . w 
w każdeJ gm.inie. Wymaga. to. mobili 
zacji sil fachowych już istniejących 
i szkolenia. nowych kadr. 

Kobiety · wysunięte na stanowiska kierownicze 
należq otoczgć opiehą I pon1ocą 

W ostatnim czasie dużo się sły•:gy 
i czyta o wysuwaniu robotnic •a 
stanowiska kierownicze, z jednoc '.CS 

nym podkreśleniem, ich zdolności er 
ganizacyjuych i pracy twórczej. 

kom. Oczywiście ich wypełnianie sta 
je się prostsze wówczas, kiedy ~(:Z· 
pośredni przełożeni dotrzymują 
swych obietnic przy wysuwaniu !las 
na stanowiska kierownicze i .nie po 

zostawiają. bez odpowiedniej porady 
i wskazówek. 

G. Jarotowa 
koresp. „Głosu Kobiet"· 

z PZPW Nr 35 

Tylko tam, gdzie w życiu rodzin· 
nym stosuje lsię właściwe metody, 
również i oddziaływanie rodziców 
na dzieci oraz młodzież za pomocą 
rczmów będzie łatwiejsze i s.kutecz 
niejsze. Jeżeli jednak nie przestrze­
ga się war unków, o których mówi· 

I 
liśmy, jeżeli nie wpaja się dzieciom 
należnych uczuć wobec poszczegól­
nych ludzi i wobec zespołu, wów-

ł 

:Fachowe 'położne skupione są. za­
zwyczaj .w większych miastach. Nie. 
rzadko - w o§rodkach tych istnieją 
poważne na.dwyżllt położnych w sto. 
sur.ku do potrzeb. Część położnych 
pracuje nawet czę.sto w innych zawo 
dach. Tego rodzaju zjawisko wyma,ga 
ekierowa.nia - opartego na. dobrowol 
ności - nadwyżek sil fachowych do 
gmin, n.ie po~dają.c~c~ je_szcze po. 
łożflych. Akcją tą. zaJmie Slę w naj. 
bliższym czasie specjalna. komisja, u. 
t worzona przez s~kcję położnych przy 

Przy awansowaniu kobiety, dyrEk 
cja zakładu przyrzeka udzielać j~j 
pomocy, jednak nie zawsze · dotrzy­
muje obietnicy. 

JAK. SIĘ UBRAC 
Z własnej obserwacji i dośw;!ld· 

czenia śmiem stwierdzić, ·że częato 

kobieta-robotnica otrzymawszy po· „„„.„ „ „ .„.„.„ •• „ „„.„„. wazne stanowisko zostaje pozo3ta-

Instruktorki Z S .Ch 
wiona samej sobie i od początku mu 
si sama uporać się ze swymi obo­
wiązkami. A przecież zdajemy iw 

zostały przeszkolone bie sprawę, że w wielu wypadka~h 
' w Warszawie prowadzony był kurs przy zmianie wykonywanej pracy 
dla wojewódzkich i powia.towych in. pierwsze kroki nawet dla doświad.­
struktorek ZSCh. Na kurs ten, który czonych pracowników umysłowych 
jest pierwszym tego rodzaju od cza- b . trud 
su powst34lia. Związku Samopomocy I ywaJą. ne. 
Chłopskiej, wyjechały z na.szego wo. I Z tych względów było by ws.kan 
jewód.ztwa wszyst'kie irultruktorki po rte, aby więcej interesowano. się ty 
matowe w liczbie 14 oraz 2 instruk. mi kobietami, które w zrozumieniu 
torki z Zarządu Wojewódzkl!-ogo potrzeb naszego kraju i budowie :i-
ZSCh Ogółem w k:Ursie uczestniczy . . . 
koło' 300 tnstruktorek kobiecycl: z t troJ.U soc~ałi.stycznego. z ca~ za.· 0 ł kr ju rarc1em s1eb1e wkładaJlł na3więks~y 

~a ego a • wysi~ek, by na swym odcinku pr.t-
. Podcza.is kursu instruktorki za.pozna. cy najlepiej wywiązać się ze swy~h 
łf sit przede wszystkim z zadaniami obowiązków. 
stojącymi przed kobietami Wiejskimi Poru·.zona w tych kilkU zdaniach 
.w pracach spółdzielni zbytu 1 zaopa · ;>rawa ma na celu zaapelowanie no 
trzeni<l, w pracy grup plantatorów' wszystkich kobiet, aby przyjmując 
1 hodowców oraz w rozwoju· sp6ldziel na siebie odpowiedzialne !unkcje n~e 

l " AOśoi produkcyjnej. lękały 1ię. że nie podołają obowiói-:O· l„ 

1. Lutny żaki.et, za.pięty z 
1

11rzodu 
na za.mek błyls,kawicwy, kiesr:e. 
nie kryte. 

2. Sportowy blezer robimy go 
.s koca, boki 1 rtkawy rozcifte. 
Przód zapina,ny n.a guziki., kol: 
n.ierz koszµlowy. 

3. Wiatrówka. sportowa, u~a.na 

ńa 2 rzędy guzików. Kryte kie­
szenie, tfkawy koszulowe &ciąg. 

nitte na pasek. 
4:. Wia.trówlta. z gabardinJ: lub bfa 

lego lnianego· płótna. Kaptur 
przyszyty r.a stałe, kieszenie na 
kłada.ne. 

sną kokieterię, szukanie książek 
zbyt .ja w nie , przedstawiających st o­
sunki płciowe. 

Rozmowy takie ze starszą. mło· 
dzieżą. mogą mieć charakter przeko­
nywania i i·ozpatrywania danego 
zjawiska. 

Z 0.Źiećmi w I)'lłodszym wieku na 
tomiast rozmowy powinny być krót 
sze, nie poz.bawione czasem tonu wy 
rzutów, a nawet bezpośredniego za 
kazu lub kategorycznego żądania 
przestrzega~ia skromności. 

O wiele większy wpływ, niż r oz-
mowy, mają wypowiedzi rodzi-
ców, dotyczą.ce innych osób, 
jeżeli postępowanie tych osób 
nasuwa zagadnienia o charakter ze 
seksualnyn1. W takich wypowie· 
dziach rodzice mogą z całą swobodą 
wyrazić ostre potępienie pod adre.­
sem t ych osób, mogą. przy tym oka­
zać, że od swego syna czy córki (') . 

i praktyczny pulower ' czeku ją. innego ppstępowa~ia . i t ak 
dalece są o tym przekonam, ze na· 

zroblony z grubej wełny n.a dru wet nie mówią. o tym ze , swyn1l 

6, Skromny 

tach ściegiem 4 oczka na prawo, dziećmi. W takim w·ypadku nigdy 
2 na lewo. nie trzeba mówić : „Nie r óbcie tak, 

to nie ładnie", lepiej będzie powie.ć 
dzieć: ,,Wi(lm, że ty byś t ak nie zro 
bił .... t.Yś Ąie taki" . 

(D. c . .ll·) 
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Kroniko · Pi~trkowo Owocna dzl.ałalnos' c· piotrkowskiej Ubezp1ueczaln:1· . Dobrze pracuje 
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1 
_ koło .ZMP 

· · d · - · · · . · , . . · w bursie TBS 

,... 
WAżNIEJSZE TELEFON! 

il.0-72 Straż Pozarna 
10-7.0 Szpital Sw. Trójcy 
15-87 Pogotowie lekarskie ...... 

ul Stalina 45 

KINA: 
Kino „B~tyk" wyświetla 

!film p1·odukc31 francuskiej pt. 
„Pustelnia Parmeńskac1. Począ­
tek seansów w dni powszednie 
o godz. l,6.30, 18.30, 20.30 w nie 
~ziele i święta o godz. 14.30, 
16.30, 18.30, 20.30 oraz porn­
nek 10.30. 

• • • 
Kino „POLONIA" wyświetla 

film produkcji tadzieckiej pt. 
,.Wschodnie Zaloty". PoC;Zątek 
seansów: w dni powszedme o 
godz. 16, 18, 20, W niedziele i 
święta 14, 16, 18, 20 oraz pora­
nek o godz. 10.30. 

ADRES REDAKCJJ:) 
Al~ 3 - Maja Nr. 4~ 

Redakcja „Głosu Pjetrkowslde­
go" p1·zyjmuje interesantów co­
dziennie prócz niedziel i świąt 
od godz. 15 do 18, tel. 15-81. 

Rozdzielnia: ul. Słowackiego 26, 
tel. 15-40 

Ogloszenilit przyjmuje od godz. 
8 do 15. 

znaj Uje zrozum1en1e I poparcie sw1ata pracy Istniejące_ od półtora~ku RO• 
Ubezpieczalnia Społeczna w i powiatu radomszczańskiego. do lekarzy, spowodowane raczej miastem, chłopi nabrali zaufania ło ZMP przy bursie TBS w Pio­

Piotrkowie, obejmująca swą Obecne dążenia Ubezpieczalni względami oszczędnościowymi, do lekarży i teraz dąje się zau· trkowie należy do jednego z 
działalnością dwa powiaty - zmierzają do jak najdalej idące- gdyż chłop nie mógł sobie daw~ ważyć wzmożony ruch chorych najlepiej zorganizowanych i pra 
piotrkowski i radotnszczański, go scalenia akcji lecznictwa spo- niej pożwolić na oplacanie wyso ze wsi. cujących na naszym terenie. 
dzięki podejmowanym przez <ly łecznego, czego wyraz.em i est kiego honorarium lekarskiego i Szpital piotrkowskiej Ubezpie Wszyscy członkowie koła pra-, 
rekcję staraniom usiłuje przodo nawiązanie kontaktu z lekarzami raczej dlatego korzystał z wątpli czalni Społecznej jest równiez cują w sekcji dramatycznej i kul 
wać w akcji otganizowania i nie dentysta111i, celem zapewnienia wej, a częstokroć i szkodliwej wysoko postawiony tak pod turalno - oświatowej. Istnieje 
sienia pomocy lekarskiej dla opieki dentystycznej również lu- pomocy różnych znachorów i względem doskonałej opieki le- również kółko literacko~ nauko 
świata pracy. Dzięki umiejętne· dności wiejskiej. · t. zw. „babek". Obecnie pod karskiej i pielęgniarskiej, jak. we, które dla mieszkańców bur· 
mu podejściu - mimo wielu Jeżeli chodzi o mieszkańców I tym wz.gl<;dem jest inaczej. Dzię również niezbędne~o sprzętu po sy urzą.dza cotygodniowe odczy 
trudności natury technicznej -- wsi. - to powsze_chnie z.nane bX ki wyjazdo~~ ekip le~~rskic~ w mocniczego (narzędzia i aparaty, ty i referaty na tematy społecz· 
udało się dyrekcji rozwiązać Io ich uprzedzeme i meufr .... „.: ramach akC)t łącznosc1 ws1 z ł · · ·t ) no-polityczne i literacko-nauk1' 

· d l azma t p .. wiele zaga nień ku zadowo eniu we. 
ubezpieczol'l.ych tak ,„ dzi' ... d,~i·- Łączność poczynań piotrkow-" " - N A J L E p s I k' · Ub · 1 · ·1 · Drugą orgańizacją, przejawia•. nie wyposażenia leczt11·c~"a "' - . „ s teJ ezp1ecza n1 z ogo nol<ra d ł 

Lvv • , • k · d ', · d ł iącą intensywną zia alność w 
odpo"1iednie anaraty, 1'ak i" et·,.,- JOwą a CJą oszczę nosci, a a k 

... ł' " d k ł .,_, z 1 · · d bursie, J·est oło Towarzystwa 
·głos'c1· op1'ek1' lekarsk1"e1·, utru ł_ W t · B k os ona e 'vynIKJ. wa niani o a y wornia ecze , znajdująca nić należy &lusarzia Henryka Ba- kł d Przyjaźni Polsko • Radzieckiej, 
nionej brakiem lekarzy i wy- się już od szeregu miesięcy pod naszkiewicza, wy•rabiającego 130 zajęć prze: za a Y pracy chu· którego wieczorki, poświę*1e 
kwal.ifikowan"l1ch s1'ł pomocn1· zal'Zadem państwowym, może •po- .::·rac. normy, tow. Wieczorka Sta- rzy ubezpieczeni" są załatwiani k 

' · "" k 1 'k k · zagadnieniom życia w Związ u 
czych, pielęgniarek, felc„ero' "' szczycić się coraz lepszymi osiąg- nisława, -pracuJ· ącego przy obróbce poza o ei ą za o ·azamem przi!- ., 

... " tk' R · · · ł · Radzieckim - cieszą się wielK"' 't n~ęc1ami w produkcji. Spośród beczek, oraz bednarzy Walentego pus 1. owmez wyp acame za- -r 
1 

PU· za'trudnionych tu 100 pracowni i Antoniego Musińskiego, osiąga siłków chorabowych przez pra- popularnością. 
bezpietzalnia Społectna w ków, wielu bierze żywy udział we. jących 148 i 150 pl"oc. normy. Do codawców przyniosło dużą osz- Zycie organizacyjne rozwija 

Piotrkowie była pierwszą w kra współzawodnictwie p1iacy, wyróż brymi wynikami ip~szczycić się czędność czasu, gdyż udający się dzięki dwu istniejącym tu 
ju, która, doceniając istniejące niając .się doskonałą jakością pro m<rgą także dwaj bracia, pracują- się po zasiłki nie muszą· już zwal świetlicom, zaopatrzonym w ra­
trudności nastawiła swa dzialal- dulrnwar„ych wytworów drzew- cy przy ubku waniu beczek tow. · · · 1 · dioodbiorniki ·oraz pisma co· 
ność na ści'sł<> '"SP--.„,.:-.,c„ z sa· h D mac się z pracy, ęcz otrzymUJil „ ••· ui!,...-. -. ny~ . o wyróżniających się przo Ignacy i Stanisław Zielifiscy, wy · · · t d · · dzienne i periodyki. Barwnie 
motządo'·vy-1· ośrodkam1· "'dro~ d "k' 1 . d b 60 ie w m1~1scu za ru niema. = ... owm ow na ezy prze e wszyst- ra iający ostatnio ponad 1 proc. ilustrowana jest gazetka ścienna 
wia, celem wykorzystania i za- kim tow. Jan i\'lycka w dziale klep nor.iny. Dz1·ęk1· dobrze zorgam·zo- Nic tei: dziwnego, ::e obecnie k · · d - ł k d o wyso im poz1om1e, wy awa· 
oszczędzenia sił lekarskich Dzię· carzy. wyrabiający ostatnio na · ranemu współzawodnictwu. w nie s ysz:y się ta ' częstych a\•;- ł ZMP · ZHP S 
k · k b na przez ko a 1 • a· 
'i temu unika się rozdrobnieni3 dużej strugarce 175 pfocent nor któryn1 robotnicy osiąga3·ą prze- mej narze ań na te c:y inne rJ d k k 1 - - morząd i są . oleżeńs i na eży-
istniejących sił lekarskich, które my_, następnie. tow. Grzybczyński, ci· "'tni·e 102 _ 175 proceri·t normy ki, a przeciwnie - ubezpieczeni d . 

kt - t f ł " • · · d 1 · cie wypełnia]· „ swo1· e za ania -
mogą być i są wciągnięte do pla ory po ra I pracę przeznacza- . . . wyraza1ą swe za O\VO eme, rozu 't 

nu ogólnokrajowych wysiłków, r„ą na miesiąc wykonać w ciągu techn1czneJ. wykonano plan pro miejąc, że Ubezpieczalnia Spo mogąc służyć przykładem in· 
zmierzających do racjonalnego 10 dni roboczych. Spośród przo- dukdi na miesiąc styczeń w 117 łeczna jest ich własną instytucją. nym tego rodzaju organizacjom. 
zorganizowania pomocy leczni- downików innych działów wymie proc. (H. M.-a) służącą klasie robotniczej. (G) 

czej dla świata pracy na poszcze-

gólnych odcinkach działalności Młodzi· ez· pomaga· sobi· e · namza1· em· publicznej służby zdrowia. 

Widomym :nakiem tych wy-
siłków na terenie działalności We w~zy.S~ich. pi~t~lwwskich 

. . . . , .szkołach sredmch istnteJą zespoły 
p1otrkowsk1e1 Ubezp1eczalm młodzieżowe które wraz z rada 
Społecznej są liczne, ściśle ze ::;o pe&agogiczn~ decydującą o życii.i 
bą współpracujące ośrodki zdro młodzieży danej szkoły. 
wia w powiecie ora::. :::większenie Zespói taki 1powstał również w 
ich liczby na terenie Radomska Gimnazjum i Liceum im. Bole-

sława Chrobrago w Piotrkowie, 
dawr.iej jednak nie spełniał nale­
życie swych zadań. 

z młodszych klas i obecnie współ- nauce, kieruje również życiem kul 
zawodnictwo w nauce - w Gim- turalnym. Wszelkie akia.demie, od 
nazjum i Liceum im. Bolesława czyty. 'vieczory literaokie, są 
Chrobrego przybrało charakter ma opraco,vywane przez członków ze 
sowy. Poszczególne klasy walczą spolu młodzieżowego, którzy dba 
ambitnie o prymat w tej szlachet- ją <> to, by młpdzież szkolna utr1iy 
nej rywalizacji. · mywała jak r,ajściślejsze ikontak-

Fiekor~ ~fod~iewicz wyzyskiwał mtode20 robotnika 
. .„ - ·, 

Jeśli chodzi e bieżący rok szkol 
ny, to z zadowoleniem należy 
stwierdzić, że i.:u.-aca zespołu mło· 

dzieżowego przedstawia się o wie 
ie lepid Obecnie w skla'<l-zespolu 
wchodzą przedstawti.ciele ZMP, 
SP i samorządu szkolnego. 

Co tydzień członkowie zespołu 

zbierają się wspólnie z. przedsta­
widelam~ rady pedagogicznej, o­
mawiając aktualne. sprawy, daty-

Zespół młodzieżowy, niezałeż- ty z młodzieżą rpiotrkowskich fa­
nie od organizowania pomocy w I bryk i zekladów pracy. 

DZIECI HUTNIK0W 
Pr.zy ul: Staifua 101 w Piotr.ko· 

wie z.o.ajduje. się' pie.&.arnia p. 
Słodkiewicza. W październiku 
1949 roku właściciel tego przed­
siębiorstwa przyjął pod '„opiekę" 
młodego robotnika ob. Tadeusza 
Wodzińskiego ur. w 1926 r. Ob 
Wodtr,iński nie posiadał żadnej ro 
dziny, ro.dzice jego umarli w cza 
sie okupacji. Ze względu na cięż· 
kie wa.J:unki materiail.ne nie mógł 

on. w ok1resie dziecińlŚtwa ukoń- W dniu 28 .stycznia br. bez żad­
czyć nawet szkoły powszeehnej, nego wy_po\V].edzenia, niczym te­
przerywaj ąc swą edukację po go nie argumentując, łttodkiewicz T czące n:;iuki. 
Ukończeniu czterech klas, po cz.ym po prostu wygordł swego robotni-
zajął si-ę pracą zarobkową. ka, mówiąc mu przy tym, „Mo· 

Po wielu latach najprzeróżniej- żesz· się wynosić dziadu, bo nie 
seych trosk i p1·zeszkód znalazł jesteś j.uż potrzebny". Nie trzeba 
pr.acę u piekarza Słodkiewicza. chyba dodawać, że wyzyskiwacz 
„Troskliwa" opieka. jaką ota~ał nie dał „zwolnionemu'· żadr,l!go 

pryncypał swego podwładnego odsz(rndowania. • 
polegała jedynie i wyłącznie na Obecnie zajęli się ob. Wodziń· 
obarczaniu go robotą, zarówr.o w skim ci. którzy nie myślą kate· 

. Nową zarząd piekarni jak i w gospodarstwie goriami tak właściwymi dla nie-
Rady Zakładowe]· domowym. Za' 12 i 16 godzinną których przedstawicieli it.icjaty-

ciężką pracę płacił on Wodzińskie '"Y prywatne.i. 
w hucie „Ka ra" mu za'1edwle 40 złotych dziennie, I Ob. Wodziński .. chwilą otrzy-

·vvybrana niedawno · na terenie co wystarczało tylko na. papiero· mania pracy w h11cie szkła „Hor-

J'e.dnym z głównych zadań ze­
społu jest walka o dobre wyniki 
w r.auce. Sprawy llczniów, zanied 
bujących się w lekcjach są przed­
miotem szczególnych -rozważa11. 

rady pedagogiczne.i. która wspól~ 
nie z zespołem rc.dzi nad popra~ 
wieniem tego stanu rzeczy. Zor­
ganizowano dokształcanie 11cz· 
r.iów słabych, które jest prowa­
dzone przez kolegów bardziej za­
uwansowanych w nauce. K-Oledzy 
ci pomagają zaniedbanym w nauce 
w odrabianiu lekcji. 

huty szkła „Kara'' w Piotrko- sy. · te11sja" rozpoczął nowe życie. zda-
wie, nowa Rada Zakładow·a Na tym ,,wynagrodzeniu" ko1i.- la od wyzysku. Pod opieką Rady Najlepiej rozwija się samopo­
składa się z 13 członków i 13 za czyła się jednak .,łaska" par.a Zakła<lowej i Podstav.:ow~j Orga- ~oi; . w k~asie X i. XI. Ab~ pod­
t;tępców. W dniu 7 lutego bl'. u- piekarza. Ob. Wodzi11ski był na nizacji Partyjnej czuJe się on· w rc1esc po7.1om nauki, _zor~an1zow~­
konstytuował się zarząd Rady, cnłodziennym utrzymaniu. Otrz.y· tej chwili, jak wolny robotnik~ w no zespołowe uczenie s1~ lekCJl 
w skład którego wszedł jako mywał więc codziennie pożywie· uspołecznionym zakładzie pracy, oraz wprowadrono . ~spolzawod­
przew?ftni~zący . tow. Zygmynt nie. sl~ładr.jąte się Tarlo ~ czarnej którego sam jest wspóhvłaścicie~j nic:~vo w nau_ce: Im.cJ:tywę klas 
Łopacmsk1, w1ceprzewodmczą kawy 1 Chleba. w południe z zale- Iem. (H. M-a) sta1szych podJęh sz:ybko koledzy 
cym został znany na tym tere- wa:iki i r.a wi€cz.ór z.nó\v z czarnej 

c:zekaiq na przedszkole 
Juź na wiosne 1949 roku roz­

poczęto w Piotdrnwie w pobliiu 
huty „Hortens,lli" budowę no­
woczesnego budynku, przezmt­
czonego na przedszkole dla dzie 
ci hutników piotrkowskich. Kie 
rownictwo r obót przyjęło na 
siebie zobowiązanie. iż gmach 
oddany zostanie do użytku już 
w grudniu ub. r. , 

Tymczasem mimo. że jest już 
luty. budynek je.st jes7.cze nie wy 
kof1czony. Wprawdzie wznie· 
siono mury i przykryto je 

dachem · -..: jednakźe oo Wyt 
kończellia budowli jest jeszcze 
daleko. Firma prowad!Ząca robo 
ty budowlane powinna zaintere 
,.;ować się bliżej tym sumem rze 
czy i przystą1)ić w najMiższym 
czasie do dalszego konty,nuowa 
nia zaczętych w ubiegłym roku 
prac, gdyż na zakończenie ich 
już od kilku miesięcy z niecier­
pliwością oczekują dzieci robot­
nicze, gnieżdżące się "\Y:_małych i 
ciasnych lokalach, 

~· . :(H) 

• 
„PAN TADEUSZ" W KAŻDYM POLSKIM D,OMU 

Nakładem Spółdzielni Wydawniczej 

KSIĄŻKA I WIEDZA 
nie przod?wnik :pracy t<?W. Wła I ka'vy i chleba. 
dysław Sima, zas funkc;Ję selq"~ Nie wit-le lepsze od pożywienia 
tarz~ Rady Zakłado:ve.i pełm<; miał ab. Wodziński spanie. Ze 
będzie tow· _Antom, Stolarek. względu na to, że piekarz nie da­
Po_nadto Vf s.kłacł .za1~ą~u webo wał mu ł6Żika ani pościeli, zmu­
~z1. E ~·am1e-1~1a. ~ł_o~ziezy tow· szony był on spać na wotka<:h w 
Z~1~111ew P1~tia;sik.J pr~edsta- ubraniti, tym samym, \V którym 
wic1elka kobiet to~ Stanisława przez cały dzień 'pracował przy 

• Swietlica, która nie spełnia zadania · 
Ukaże się w marcu l 950 roku wspania,le 

wydane arcydzieło literatury polskiej ' 

ADAMA MICKIEWlCZA 

Grodek. · b' : · t · · 
Nowoobrany zarząd Rady Za wyra ian_1u . Cld.S a 1.1a. pieczywo. 

kładowej ju~ od pierwszej ch':ri Lekce:va7.e~.ie p:zep1so~ p~aw: 
li swego lStnienia wykazuJe i:ych 1 sanitarnych nie. koi:tz:i 
wielką. aktywność. Aby ułatwi.ć Je~a·~ prz~ępstw. Słodk1~w1_cza 
pracę poszczególnym członkom NaJW!do~zmeJ. uwaza.ł on, ze ~eg~ 
zarządu .Rady, ro~dzielono tl'~ię- p~·s.cownicy m~dy me cho~uJą i 

dzy nich różne działy tego w1el~ nie będą_ w ogole ~horowac: bo 
kiego zakładu pracy, stworzo~o yrzezorr.1~. w~ale n1e ubezp1eczxł 
komisje czuwające nad wspoł- ob. Wod:i1nsk1ego. Po to ocz.yw1s· 
zawodnictwem pracy, nad jako cie, aby nie placlc za niego _skła-
ścią produkcji itd. · dek Ubezpieczalni SpołeczneJ. 

Szkody wyrządzane przez dziki zmni~jszają się 
Ostatnio coraz częście.i słysza­

lo się narzekania gospodar:y na 
dziki, grasują.ce w terenie powia 
tu. Ilość dzików jest w całym 
kraju ::nac:zna, tote:: Minister­
stwo Leśnictwa zar::ąd::ilo 
zmniejszenie ich pogłowia do 25 
procent. 

Poszczególne nadleśnictwa 
·. przystąpiły do akcji redukcyj­

ne i, która iedn2.\ z braku pokry 
wy śnieżnej - na terenie piotr· 
kowskim - jest znacznie utrud 
niona. Dlatego te:i: praktykowa.­
~e iest c.oJ:iaa. c.7..eściej urzadzainie 

polowa11 z psatni myśliwskimi, 
co daje gwarancję powodzenia. 

Na terenie Nadleśnictwa 
Mes:cze - w pierwszych dniach 
lutego sekcja łowiecka Wojsko 
wego Klubu Sportowego „Le· 
gia" z lodzi urządziła polowa· 
Bie. Zako6czyło się ono :mac::­
nym sukcesem - padło bowiem 
5 sztuk dzików. Ogółem w tym 
sezonie w l,'>'>Wiecie piotrkow­
skim zastrzelono 10 dzik.ów, co 
w znacznym stopniu zmniejszy 
szkody wyrządza~ przez te 
;'Ylierzeta.. ~ 

Na terenie tzw. „budek'· zna.i od czasu do czaHu obejneć ja­
du.ie się świetlica huty Hzk1anej kieś ciekawe przedKtawienie te­
„Ka.n1". Parterowy budynek, atralne, czv też wzią.ć udział w 
mie:;zczący w swoim• wnętrzu akademii. i10wiązanej z wystę­
piękną "cenę i ładn~e.. e~tet~1cz- parni arty'!tycznymi. 
nie urządzone poko1k1 me :>pel- Zda11iem przewodniczącego 
nia jednak należycie _i;we~o Rad~- Zakładowej tow: Zygmun 
zadania. Przede wszystkim me ta Łopa.cińf;kiego winę za po~ 
pl'owadzi Rię tu żadnej pracy wyższy stan rzeczy P?TI?Si . za~ 
oświatowo-kulturalnej, dawno równo sam zarząd sw1ethcy, 
już nie wystawiano żadnej sztu jak i fakt, że dzieci szko~ne od­
ki scenicmej, ani też nie urzą- rabiają tu w godzinach od 4 do 
dzono żadnej ciekawej akade- 6 po południu lekcje. 
mii, powiązanej z 'vystępami Jak nas informują. w hucie 
artystycznymi. Zbyt malo ro- „Kara", w najbliższym czasie 
botników korzysta z piękne.i i wybudowany zostanie specjalny 
obszernej biblioteki, posiadają- lokal na świetlicę dziecięcą, tak 
cej najciekawsze pozycje współ źe problem ten zostanie już 
czesne) literaj.1ry. Jedyną roz- wkrótce rozwiązany i będzi~ 
rywką dla strudzonych całoty- można przy::itąpić clo normalnej 
godniową pracą robotników są pracy świetlicowej, która _przy­
urzadzane tu. może nawet zbyt czyni się w z11acznej mierze do 
częs.to zaba'?Y taneczne: J?Odni~si~nia poziomu ośw.ia~o-

A przeciez pracowmcy huty wego i KuTtura.lnego hutmkow 
„Kara'· chcieliby z pewnością piotrk' 1wi;;kich. 

CENNIK OGŁOSZE~ 
W DZIENNIKU ,,GŁOS PIOTRKOWSKI" 

Za jednostkę obliczeni0wą dla ogłoszeń wymiarowych przy· 
jęto 1 mm przez szerokośó 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks­
tem - 6 łamów po 45 mm. 

Wielkość o~łoszeń Za tekstem 
od 1 do 100 mm 70 zł 
.od 101 do 200 mrn 110 zł 
od 201 do 300 mm '160 zJ 
powyżej 300 mm 200 zł 

Nekrologi 

70 zł 
110 zł 
160zł 
200zł 

Dr~bne 

30 zł 
-zł 
,.....zł 

~zł 

PA.m IA\DE'fJSZ 
w opracowaniu graficznym 

'FA,D·E-USZA G.RONOWSKlEGO 
* 406 atron druku \V formacie 2ł-X33 cni - 12 dzieaięcło· 

barwnych plansz w formacie 48X 33 cm - 290 rysunków 
barwnych w tekście 

• 
Papier bezdrzeUJny - Druk offsetowy - Oprawa cało· 

płócienna, tuieloharwna obwoluta 

* 
Abp umożli~ić jaknajszerszym kręgom czytelników 

nabycie tego wyjątkomego wydawnictwa 
SpółdzielniB Wydawnicza „l{słążka i Wiedza" ogłasza 

PRZEDPŁAT:Ę 
która trwać będzie do 31 marca 1950 r. 

cena egzemplar:za wr:iz 3 pr:te!ylką pąutowa wynosi w przed. 
płacie Zł 990.~ platnych Jednorazowo lub w trzech ratach 
wp_łacanych w terminach dowolnych dO dnia 31 marca 1950 r. 
Cflna ~I 990.- ui egzct11p\at2 jest cena• tylko 4\a so11skry11en­
tów, którzy wpłaca pełna naletoołć eto dnia 31.3.1950 r. cena 
d.ztcła w sprzedaży będzie znacznie WY1.~2a. Wysyłka: zapła­
conych w przedpłacie egzemp!an;y rozpocznie sle 1 kwietnia 
J930 r. w koleJnoścl 'l:t:łoszen. Nllkbd okaże sle w plęcio par­
tiach, z których pterY'sze dwie pr:zeznaczone będa wyłącznie 
&la Odbiorców w przedpłacie . Do czasu dostarctenlil wszyst­
kłcb zam6w!ooycb w pr:tedpłacle e;f:emplarzy książka nie 

' llędLle w sprzedaży. 
Zglo~.ula na przedpłat<! należy kl~rowae do Sp. Wyd. 
„Kslązka I Wiedza" Warszawa, 01. ~molna 13. Konto czekowe 

w P. K. O. Nr f.13629 
I ' 

• r.- -, 

CZVTAJCl·E 
••wawu~ie u.GLOS" 
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ZE SPORTU 
. 

Dwa dni pod znakiem Gdańska 
Jutro rozpoczynają się 
· ' w Moskwie 

mistJ"zostwa świata 
kobiet w jeździe 

szybkiej na lodzie Dziś walczą o mistr.zostwo I ligi pięściarze Łodzi i Gdańska 
jutro zaś pasjonować nas będą pływacy tych dwóch mia5t ' 

PORóD N A ULICY 
Prz.y zbiegu ulic Narutowicu i 

Sienkiewicza upadła na choQ.nik 22· 
letnia ?.larlanna Kamińska., wyetc>­
mitowana z powodu niemóżn:>3c1 
uiszczenia komornego. Nieszczę.Sli­
wa ofiara .kryzysu urodziła na ulicy 
dziecko plci męs~iej. 

PAROWIEC SPŁONĄŁ 
I ,z°ATOJl{ĄL ~ 

Tuż przed wjazdem do portu no· 
wojorskiego zapalił · się paro·wi-:c 
„Monachiu;ro". W ostatniej chwili 
rirzed zatonięciem z,dołano uratować 
wszy~kich pasażerów oraz załog\'. 

NOW MORD W RODZINIE 
PIŁSUDCZYKóW 

W dniu wczo~ajszym zastrzelony 
został w podejrzanych' okoliczr.•1-
ścia.ch hipitan Kaz. Kruszewski, b·;. 
ły adiutant zaginionego gen. Zagór 
ski ego. ' 

ZŁODZIEJ I PODP A:LACZ 
POSŁEM BB. 

W dniu wczorajszym komisja ni~· 
tykalności poselskiej wydała sąd"h1 
posła BB ...:.. Baćmagę, który doj.)11-
ścił si'ę szeregu kracłzieży i pod· 
_paleń. 

lutego 1930 r. 
gnęło do zakładów samochodowy·~h 
Oppla w Ruesselheim, okupując je 
wespół z po'zostałymi robotnikami. 
(„Głos Poranny"). 

AFERA EMIGRACYJNA 
W Łodzi wykryta została wielka 

a,fera .,;migracyjna. Szajka, złożona 
· z dziewięciu osób - wyłudzała 0-

statnie grosze od ludzi, pragnąc;~h 
wyjech'lć zagranicę w poszukiwaniu 
pracy i chleba. 

UPióR Z DUESSELDORFU 
SCHWYTANY? 

W Duesseldorfie zaaresztowan:i 
pewnego osobnika, który przyznał 
się do popełnienia czterech !Ilo:·­
dów, popełnionych na dorastających. 
chłopcach. 

DEMONSTRACJE W MADRYCm 
W Madrycie trwają. bez przerwy 

demonstracje ludności i student6w, 
domagających się wprowadzenia re­
publiki. 

GWAŁTOWNY SPADEK 
TEMPERATURY 

Kalendarzyk dzisiejszych I niedzielnych imprez sportowych przed 
stawia się bogato. Będziemy .or;l\dali w pierwszorzędnym wyda 

niu boks, za.pasy, piłkę siatkową, plYWanie. Poza tym odbędą się za­
wody lekkoatletyczne w hali, zawody półfinałowe siatkówki kół spor 
towych, oraz mecr.e o drużynowe mistrzostwo klasy B. w boksie. 

Zacznijmy od boksu. Związko­

wiec-Zryw walczy dzisiaj z Gwar­
dią z Gdańska o mistrzostwo pierw 
szej ligi bokserskiej. Łodzianie sto 
ją na straconej pozycji, chcą je­
dnak uzyskać honorowy wynik. 
Gwardia przyl;>ywa w najsilniej­
szym składzie. Związkowiec wystą­
pi ze Stasiakiem, Czarneckim, Ki­
jewskim, Taborkiem i Niewadziłem 
na czele. Pięściarze LKS Włóknia­
rza waletą w niedzielę w Poznaniu 
z Kolejarzem. 

DRUGI DZTE~ WALI{ SIATKAREK 

Dzisiaj odbędzie się drugi dzień 
turnieju siatkówki żeńskiej o . .pu­
char Polskiego Związku Koszyl\ów 
ki, Siatkówki i Szczypiorniaka. W 
drugiej grupie walczy o wejście do 
finału 6 zespołów. Faworytem są 
drużyny: AZS - z Warszawy. Che 
mii z Łodzi, oraz Kolejarza ze Szcze 
cina. Dziś odbędą się spotkania ra 
no od 10 oraz wieczorem od godz 
18. Koła sportowe przy zakładach 
pracy grają jutro w półfinałach na 
dwóch salach. 

KOSZYKARZE NA WYJAZDACH 

Zespoły ligi koszykowej grają na 
wyjazdach. Spójnia w Poznaniu, a 
ŁKS Włókniarz z Kolejarzem w To 
runiu i ze Spójnią w Gdańsku. 
Szczegółowy kalendarzyk imprez 

sportowych na sobotę i niedzielę 
przedstawia się następująco: 

SOBOTA 

Zawody bokserskie: hala sporto­
wa na Widzewie, godz. 19 zawody 
o mistrzostwo pierwszej ligi: Związ 
kowiec - Gwardia (Gdailsk). 
Piłka ręczna: w sali Ogniska przy 

ul. Traugutta o godz. 10 dalszy ciąg 
rozgrywek półfinałowych turnieju 
w siatkówce żeńskiej o puchar 
PZKSS. 

NIEDZIELA 

Po kilku tygodniach niezWYkłego 
ciepla - wczoraj w nocy nastą~ił 
gwałtowny spadek temperatury. Sil-
ne mrozy nawiedziły całą Europę. NA PŁYWALNI „OGNISI(:A" 

Piłka ręczna: w sali Ogniska przy 
ul. Traugutta odbędzie się trzeci 
dzień turnieju siatkówki żeńskiej, o 
puchar PZKSS: Godz. 10 Unia -
Kolejarz (Katowice). Chemia -- Ko 
lejarz (Szczecin), AZS - Spójnia, 
Godz. 17: Unia - Kolejarz (Szcze-

I W pływaniu Gdańsk spotka się ju 
• 1 tro z Łodzią w rarnuch zawodów o Sport w ZSRR 

cin), Spójnia - Kolejarz (Katowi­
ce), Chemia - AZS. O godz. 9 w 
salach przy ul. Drewnowskiej 86 I 
Sterlinga 24 odbędą się pólfinały 
kół sportowych w siatkówce męs­
kiej i żeńskiej. 

Zawody pływackie: na pływalni 
Ogniska o godz. 17 odbędzie się 
mecz Łódź - Gdańsk o puchar 
Polsk. Związku Pływackiego. 

Za.pasy: w sali Domu Kultury Mi 
licjanta przy ul. Nawrot 27 o godz. 
16 odbędą się zawody o mistrzos­
two ligi pomiędzy leaderem tabeli Si 
łą z Nowego Bytomia oraz Gwar­
dią miejscową. 

Za.wody,bokserskie: o mistrzostwo 
klasy B okręgu łódzkiego odbędą 
się ostatnie zawody pierwszej run­
dy: o godz. 11 w Piotrkowie wal­
czą: Korab - Kolejarz, w Pabiani 
cach: Włókniarz (Pabianice) - Wi­
dzew, o godz. 15 w Konstantynowie 
Stal - Gwardia, w Tomaszowie: 
Związkowiec - Legia (Sieradz). 

Zawody lekkoatletyczne: w sali 
przy ul. Pogonowskiego 82 o godz. 
9 odbędą się zawody lekkoatletycz 
ne, organizowane przez Chemię, ale 
dostępne dla zawodników · i innych 
klubów. Konkurencje żeńskie: bieg 
25-mtr., pchnif:cie kulą oraz sztafeta 
4x25 mtr. Męskie: Skok wzwyż, trój 
skok z miejsca, biegi 8QO i 3000 mtr. 
oraz sztafeta 3x800 mtr. 

L. l{rotowa (ZSRR) obok IsakoweJ 
jest czołową kandydątką na mlstrzy· 

nię świata, • 

Moskwa (obsł. wł.) Na stadio· 
nie Dynamo w Moskwie trwają 
intensywne przygotowania do ko 
biecych mistrzostw świata w jeź 
dzie szybkiej na lodzie, które od­
będą się 11 - 12 bm. KOMUNiśCI OKUPUJĄ 

ZAKŁADY OPPLA 
Kilh'uset komunistów niemiecki<!'!, 

z posłem Muellerem na czele wt'.tr-

-IKllllll-
~ 

, puchar Polskiego Związku Pływac­
kiego. Faworytem jest zespół ło­
dzian. 

· Miłośnicy zapaśnictwa podziwiać Killla milionó.w ludzi radzieckich 
Olbrzymie trybuny, mogące po 

mieścić ponad 60 tys. widzów 
oczyszc70no ze śniegu, a nad to­
rem lodowym umieszczono 160' 
reflektorów. W wygodnie urzą­
dzonych szatniach zainstalowano 
specjalne megafony, przez które 
będzie nadawany przebieg -zawo­
dów dla odpoczywających za· 
wodniczek. Uruchomiono rów­
nież specjalne biuro prasowe z 
dodatkowyµi.i połączeniami tele­
fonicznymi. 

· będą drużynę Siły z Nowego Byto-
P A.N.:. i 'WU >\. x fi~A'fl{ mia (leadera tabeli) w walce z miej 

im. STEFANA JARACZA scdWą Gwardi<J. Uzyskanie przez go 
uprawia p;ękny i zdrowy sport narciarski 

ADRlA - dla młodzieży {Stalina · 1) 
(ul. Jaracza 27) . spodarzy wyniku remisowego po-

„Cyrk" godz. 16, 18, 20 Dziś, 0 godz. 19,15 sztuka Leon-i winno ich zadowolić. 
Kruczkowskiego pt. „Odwety". BAŁTYK (Narutowicza -20)- „Pustel­

nia Parmeńska" Il seria - godz. 
17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Skarb" 
godz. 18, 20 

GDYNIA (DaszyJ\skiego 2) - „Pro­
gram aktualnoś~i krajowych i .7.a· 

granicznych Nr 7" godz. 11, 12, 13, 

P AŃST\\' OWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbitki" 

J. Blizińskiego. 

16. 17„ 18, 19, 20, 21 P~STWOWY TEATR NOWY 
HEL - dla mtodzieży (Legionów 2) (Daszyńskiego M, tel. 181-34) 

„śluby ·kawalerskie" godz.16, 18, 20 „ . z 'ł 
MVZA (Pabianicka 178) - ,,Milcze Dz1s teatr nieczYl1!1Y· espo na wy 

nie jest :tłotem" godz. 18, 20 I stępach w WarszaWle. 
POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarci SALA TEATRALNA „OGNISKO" 
· żleb" - godz. l'.1, 19, 21 ·- · . . 
PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) . ul. l\1omuszk1 4 a. 

„Pustelnia Parmeńska" I serii' ObJaZd?wy Teat~ Dramatyczny ~o 
d 16 18 20 mu WoJska P,olsk1ęgo w Warszawie 

go z. ' • • t · t k M G k. t ROBOTNIK (Kilhiskiego. 187) wys aw!~ szu ę · or iego P· · 
„Siostra lokaja" godz. 18, 20. „Matka . Początek o godz. 19,15. 

ROMA (Rzgowska 84) „Dzwonnik z 
Notre-Dame" godz. 18, 20 

I:.EKORD (Rzgowsk11 2) - „Trójka 
trefl" dla młodzieży godz. 16; „Od-

TEATR KOMEDII <M.IJZYCZNEJ 
LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 243) 

dział Z·8" godz. 18, 20 Sobota, dnia 11 lutego o godz. 
STYLOWY '(Kilińskiego 123) „Wiecz 19,15 „Królowa Przedmieścia": 

na Ewa" godz. 18, 20 
ś\VIT (Bałucki Rynek 2) „Podrzu­

tek" godz. 18, 20 
T:Ę;CZA (Piotrkowska 108) „śwbt 

się śmieje" godz. 16.30, 18.30, 20.30 
TATRY (Sienkiewicza 40) - ,,Bitwa 

o Stalingrad" godz. 16, 18, 20 · 
WISŁA (Dai;zyńskiego 1) 

„Dubrowski", godz. '16,30, 18,30, 
20,30. 

WŁóKNIARZ " (Pró<.>hnika 16) . „Pu­
stelnia Pa11meńska" II ...se.ria. 
godz. 16,30, 18,30, 20,30;." 

WOLNOść (Napiórkowskiego Hi) 
„Czarci żleb" godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 2&) ,,Konfron 
tacja" godz. 18, 2~. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
PINOKIO" 

(Łódź, N;~vrot 27, tel. 135-74) 
Godz. 9.30 widowisko dla szkół pt. 

Historia cała o niebieskich migda­
tacp". 

PAŃSTWOWY 
TEATR LALEK „ARLEKIN" 
(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 

Od dnia 13 lutego 1950 r. aż do 
odwołania teatr będzie nieczynny z 
powodu wyjazdu do Warszawy na 
Festiwal Sztuki Radzieckiej. 

........ „ ............. „.„ ••••••••••••• „ ................................................. ......... 

Co , usłyszymy ·przez .radio 
. 12.00 Sygns.ł czasu 'i DZIENNIK 
POŁUDNIOWY. 13.25 (Ł) Chwila 
muzyki. 13,35 Audycja szkoln!l. 
14,00 Przegląd kult'uralny. 14,15 (Ł) 
Komunikaty, 14,20 • (Ł) Muzyka ope 
retkowa. 14,;)5 Arie operowe, 15.10 
(Ł) Recital altówkowy. 15,30 ,,No­
wy dom" - słuchowisko dla dzieci. 
16.00 DZIENNIK. POPOŁUDNIO­

WY. 16,20 (Ł) Aktualności łódzkie. 
16,25 (Ł) Melodie taneczne i piosen 
ki, 17.00 „Przy sobocie po robocie". 

18.00 ,z kraju i ze świata". 18.15 
Muzyka ludowa. 18,40 , ,Wszechni~a 
Radiowa" kurs I - wykład z cyklu: 
,,Podstawy ekonomii". 19.00 Audycja 
dla wsi. 19,15 Koncert. 20.00 DZIEN 
NIK WIECZORNY, 20.40 (Ł) „śpie 
warny pieśni robotnicze". 21.00 (Ł) 
Koncert rozrywkowy. 21.40 Opo­
wieść radiowa o Adamie Mic1dewi­
czu. '22.20 Muzyka rozrywkowa z 
Brna IL 23.00 OSTATNIE WIADO 
MOśCI, 23.15 Muzyka taneczna. 

NA RINGACH · B • KLASOWYCH 
Bokserzy drużyn klasy B koń 

czą pierwszą rundę spotkań. W Ku 
tnie tamtejsza Spójnia rozegra 
mecz towarzyski z Orłem z Wło­
cławka. . ...................................... „ ...••. , 
Prezes łódzkich pływaków 

O meczu Gdańsk-Łódź 
Marchlewski i Cichoński 
budzą obawy łodzian 

- Niedzielne spotk::.nie pływaków 
Łodzi z reprezentacją Wybrzeża, bę­
dzie dla Łodzi osta~nim spotkaniem w 
ramach walk o miejsce w finale ·o pu 
char P.Z.Pł. Mimo, że Łodzianie są 
zdecydowanymi fawory~ami ~ ty.m 
spotkaniu, to podkreślic nalezy, ze 
Zarząd ŁOZPł traktuje mecz poważ­
nie i na starcie ujrzymy najsilniej· 
szy skład łodzian. . 

- Jeśli chodzi o gości, to interesu· 
je nas przede wszystkim występ ma­
rynarza - Cichońskiego. Ekspoznań­
czyk znajduje się w rewelacyjnej for 
mie, o czym świadczy wynik 2.49 min. 
na 200 rn. stylem klasycznym. Wynik 
ten uzyskany został co prawda na ba 
senie dlugości 20 mtr. i z tego wzglę­
du nie może być uznany za rekord 
Polski. Konkurentem jego jest nasz 
doskonały Nlkodemski, który pływa 
regularnie 200 mtr. w gra.nicach 
2.53 - 2.54 min„ ale na basenie 25 
metrowym. Stąd wniosek, że zwycięz 
ca· tego biegu może stać się łatwo 
nowym rekordzistą Polski na dystan 
sie 200 mtr. stylem klasycznym. Ci­
choński podobno ,,dociera się" spe­
cjalnie na Łódź i korzystając z prze­
pisowych wymiarów pływalni łódz­
kiej, zapowiada. zaatakowanie rekor­
du Polski. Nie wolno mu jednak za­
pominać, że i te same plany posiada 
również ambitny Nikodemski. Spe­
cjalną uwagę należy również poświę 
cić reprezenta!,ltce Wybrzeża w sty­
lu grzbietowym - Budziszównie, któ 
ra na swoim 20-metrowym basenie 
uzyskiwała również ostatnio wyniki 
lepsze od rekordów Polski. 

- Również nasi „crawliści" będą 
musieli dobrze uważać na Marchlew­
skiego, który jest w stanie zrobić 
niespodziankę, zwłaszcza na 100 mtr. 
st. dowolnym. 

MOSKWA (obsł. wł.) W lutym br. 
mija 40 lat od rozegrania pierwszych 
narciarskich mistrzostw Rosji. Zawo 
dy te odbyły się 7 lutego 1910 ro~u 
w okolicach Moskwy, na dystansie 
30 wiorst (ok.32 km.), z udziałem 44 
narciarzy. Zwyciężył wówczas Bycz­
kow, który przebył ten dystans yv cza 
sie 2:26:47. 
Paweł Byczkow - pierwszy mistrz 

narciarski Rosji - mieszka obecnie 
w Moskwie. Jest on zasłużonym 
mistrzem sportu Związku Radzieckie 
go i cieszy się dużym autorytetem 
wśród sportowców. 

Obecnie sport narciarski zdobył so 
ble wielką popularność. Liczba osób, 
uprawiających narciarstwo w Związ­
ku Radzieckim, sięga kilku milionów. 
Sport ten jest popularny nie tylko 
wśród mężczyzn. Począwszy od roku 
HJ21 do wszy kich zawodów mi­
strzowskich wprowadzono konkuren­
cje kobiece. 

ZGLOSZENIA 
do mis1rzostw Europy na lodzie 

OSLO (obsł. wl.) Do mistrzostw 
Europy w. jeździe figurowej na Io: 
dzie, które rozpoczną si~ w Oslo 17 
bm., zgłosiło się 12 państw : 

Czechosłowacja, \'\Tęgry, Anglia, 
Austria, Belgia Dania, Francja, Fin­
landia, Norwegia, Szwecja Szwajcar­
ria i Włochy. 

W konkurencji kobiet startuje 18 
zawodniczek. 

W konkurencji mężczyzn - 8 za­
wodników oraz w jeździe parami -
6 par. 

WIĘKSZE. WYGRANE 
!'JB LO TERll 

2-gi' ·dzień ciągnienia li-ej klasy 
Główna wygrana dnia 1.000.000 zł 

padła na Nr 26087 
Wygrane po 200.000 zł padły na 

Nr Nr: 22450 58409 58743 
Wygrane po 100.000 zł padły na 

Nr Nr: 13699 137G3 14481 26943 
2~111 36872 4~23 68002 68132 77947 
85371 91074 101628 104168 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr: 2631 23795 26105 34974 44652 
4H563 5:5530 55905 65360 74027 
~3853 87358 9911G 102320 

V/raz z upowszechnieniem, podno­
si się poziom narciarstwa w Związku 
Radzieckim. Ostatnio na masowych 
zawodach w Swierdłowsku, w któ­
rych uczestniczyło ponad 600 narcia­
rzy .bieg na 30 km. wygrał Borin w 
rekordowym czasie 1 :56 :35. . 

Coraz liczniejsza i bardziej wyrów­
nana staje się kadra repre"Lentacyjna 
narciarzy. którzy staczają w zawo­
dach zacięte boje o pierwszeństwo. 
w tym roku np. w mistrzostwach 
ZSRR weźmie udział 560 czołowych 
narciarzy radzieckich. 

Walne doroczne 
' zebrania 

W niedzieli:, dnia 12 'lutego 1950 r. 
o godz. 9.30 w pie!'Wseym terminie, 
a o godz. 10 w drugim terminie, w 
sali PZPB Nr. 3 w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 293-95 (dawniej 
leatr Geyera). - odbędzie się Doro 
czne Walne Zebranie członków łódz 
kiego Klubu Sportowego „Włó­
kniarz". 

Po złożeniu sprawozdań :z:a rok 
ubiegły i omówieniu planu pracy 
na przyszłość w myśl wytycznych 
uchwalonych przez Biuro Politycz­
ne K. C. PZPR. i prezydium CRZZ 
w roku 1949, zostanie wybrany no­
wy Zarząd Klubu na rok 1950. U­
dział w zebraniu mogą brać. tylko 
członkowie, którzy posiadają nowe 
legitymacje i mają opłacone skład­
ki. 

ZEBRANIE „WŁOKNIARZA" „ {ZGIERZ) 

W nadchodzącą · niedzielę, dn. 12. 
b. m., o godz. 10 w sali Zw. Zaw. 
Vrł. odbędzie się Walne Roczne Ze­
branie członków Klubu, w czasie 
którego nastąpi wybór nowych 
władz. 
Opieszałym członkom przypomina 

się o obowiązku przerejestrowania 
się. 

ZEBRANIE KOŁA SPORTOWEGO 
PRZY CENTRALI ODZIEŻOWEJ 

Kolo Sportowe przy Centrali O­
dzieżowej komunikuje, że dnia 13 
lutego 1950 r. o godz. 15,45 w sali 
„Spójni" przy ul. Więckowskiego 

Nr. 32 odbędzie się Walne Zebranie 
Członków Koła Sportowego. 
Obecność wszystkich członków 

obowiązkowa. 

Mistrzostwa wywołały w Mo­
skwie olbrzymie zainteresowanie. 
Do biura zawodów napływają sta 
le zgłoszenia na bilety wstępu dla 
stowarzyszeń sportowych, fabryk, 
urzędów, i tp. 

Losowanie mistrzostw 
hokejowych świata 
LONDYN (obsi. wł.) LoS()wanie 

tegorocznych mistrzostw świata w 
hokeju na lodzie odbędzie si~ w Lon· 
dynie 18 bm. 

Do mistrzostw zgłosiło się 13 
państw: Czechosłowacja, Polska, An· 
glia, USA, Szwajcaria, Szwecja-, Kana 
da, Francja, Belgia Norwegia, Holan· 
dia, Finlandia, Jugosławia. 
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- O, nie, to święty, filozof, czło\Viek -oderwany od wszelkich 
spraw świata, obsypany popiołem, ten który doznał objawienia. 
Dużo takich ludzi widziałem w Bąmbaju, drogi Blend. Jogowie mo­
gą siedzieć tak bez jedzenia i spania, przebierając różaniec i roz­
myślając - po dwadzieścia trzy godziny bez przerwy. Może go 
pan kłuć szpilkami, parzyć nogi ogniem - nic nie poczuje. 

- Wepchnąłbym temu filozofowi bagnet między żebra - chy­
trze powi~P.z,iał Blend - a z0,baczylibyśmy, czyby nie poczuł.„ 

Porucznik nie dokończył zdania. Hindus schylił się, szybko 
wsunął rękę pod skórę leoparda i wyrwał spod niej pistolet. 

- T rrr rr r a eh! - ułamek sekundy i pistolet wystrzelił 
w Blenda. Porucznik upadł z przestrzeloną głową. 

- D - e • e • · e - n! .D - e - e - e - n! - rozległ się nad drzewa 
mi przeciągły okrzyk Hihdu$qW. J · · 

Wszystko ożyło, 'za.Stukało„ zahuczało. Nad płaskimi dachami 
ukazały się głowy,' ogłus~ająco zagrzmiał huk wystrzałów. „Za­
sadzka", W głównej kolumnie wszczął się zamęt. 

Kapitan Bedford widział z daleka, jak zatrzymał się pierwszy 

zaprzęg armatni„ a zmieszani ludzie rozbiegli się w ró.żń.e strony. 
- Z powrotem!„. Do dział!.„ - wołał kapitan, ale nikt go 

nie słuchał. Pozostałe armaty siłą nabranego rozpędu wolno wyto­
czyły się z lasu na drogę. 
~ Z powrotem! - wołał bez przerwy. Widział, jak poganiacz 

słoni rozpaczliwie bił pierwszego słonia żelazną pałfrą po szyi. Se­
Jrnndę później słoń, raniony w grzbiet, wyrwał się między domy, 
podrzucając ciężką uprząż. Lektyka, \v której niesiono Jenny, za· 
kołysała się nagle i pochyliła, płócienne firanki załopotały na wie­
trze, jak żagle łodzi, wpadającej w szkwał - i tragarze rozbiegli 
się, porzucając lektykę. 

- Tutaj! Do mnie! · - wolał kapitan, ale sam był już oto­
czony. 

Rzucił się więc do ucieczki w bok od drogi, biegnąc na. przełaj 
przez pola. 

świstały kule. Nie było czasu na odstrzeliwanie się. 
- Do tego domu, sir! - krzyczał do kapitana. ordynans, Bob 

Robson, biegnący przodem i wskazywał na wielkj dom z wieżami 
i kamiennym ogrodzeniem, stojący za ryżowym polem. 

Na dachu domu tłoczyli się ludzie, którzy patrzyli na kapitana 
Bedforda i machali rękami. 

Co będzie, jeśli i tam są wrogowie? 
Ale Bob Robs:n miał dobry węch. Podwójne wrota domu otwo­

rzyły się gościnnie przed brytyjskim oficerem. Długimi korytarza­
mi zaprowadzono go do wielkiej sali, usłanej kobiercami i podusz­
kami. Pachniało tu świeżą żyv.1icu,. o.wocami i słodkim dvmem ty-

toniowym. Siwy, pomarszczony radża, ubrany w brokatm,vy kaftan,· 
obwieszony od góry do dołu kosztownymi paciqrkami - powitał 

kapitana niskim ukłonem. 
- Całe życie marzyłem o . tym największym szczęściu, aby 

móc służyć mojej królowej i wszystkim oficerom-sahibom! - po-
wiedział. 1 • · 

Radża odpluł do pozłacanego naczynia tytonio~ betel do żu­
cia. 

- Cały mój dom i skarbiec są do twojej dyspozycji, sahibie 
- jeszcze raz pokłonił się radża. 

Dał znak słii:żącym i poprowadzono kapitana Bedforda µlugi­
mi korytarzami, obok ciemnych zakamarków pr:zez zaduch kuchen­
Odprowadzany ciekawymi spojrzeniami czeladzi, znalazł się w da­
lekiej przybudówce pałacu. Ośmioro ludzi - Anglików siedziało 
w komnacie - trzech z nich było w oficerskich mundurach. Za 
kapitanem zamknięto zaraz drzwi i dwóch uzbrojonych strażników 
stanęło po obu stronach. 

Kapitan usiadł na niskim tapczanie i próbował wrócić do rów-
nowagi. · . 

· - Na Boga, dżentelmeni - powiedział - tu jesteśmy. gośćmi 
czy jeńcami? • · · 

- My już dwa tygodnie łamiemy sobie nad tym głowy -
odpowiedział Bedfordowi jeden z jego rodaków. 

We wsi długo trwał szum i hałas. „Armaty sahibów. są w na 
szych rękach" - chłopi świecili ŻWycięstwo! · · 

d. e. n. 
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